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specyfikacjami podług formy, jaka zakommunikowaną 
zostanie wszystkim redakciom przez miejscowego wła­
dze pocztowe: 1) Specyfikacje te m ają być składane 
w dwóch egzemplarzach: n a  jednym z nich, ekspedy­
tor daje pokwitowanie i zwraca go posłańcowi redakcji, 
drugi zaś egzemplarz, za podpisem zawiadującego biu­
rem redakcji, pozostawia się władzy pocztowej, jako 
dowód. W specyfikacjach . tych m ają być wyszcze­
gólnione wszystkie zmiany co do liczby posyłanych 
egzemplarzy, jakie nastąpiły od czasu poprzedniej po­
syłki, podług formy, jaka wskazaną zostanie w sa- 
mychże specyfikacjach. 2) W szystkie redakcje, jedno­
cześnie z pierwszym numerem posyłanego wydawnic­
twa, obowiązane są dołączać do każdego egzemplarza 
osobne blankiety na otrzymanie tego wydawnictwa 
przez prenum eratora, z wykazaniem wszystkich nu­
merów'1, które zostały' zaprenumerowane. Na tych 
blankietach, władze pocztowe, które wydają interesen­
tom pisma perjodyczne, mają wypisywać nazwiska 
prenumeratorów' i doręczać takowe tym ostatnim 
z tymże pierwszym numerem pisma, który to blankiet 
ma być okazywany przy odbieraniu następnych nume­
rów pisma, przyczem nuinera te będą kolejno wykre­
ślone. 3) Jeżeli redakcja, która przyjęła prenum eratę 
nie za pośrednictwem władzy pocztowej, lecz wprost 
u siebie, życzyć sobie będzie posyłać takim  także p re­
numeratorom egzemplarze swoich wydawnictw podług
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— Rozporządzenie departamentu pocztowego. — 
W ogłoszeniu departam entu pocztowego, zamieszczo- 
nem  w Nrze 217 Siew. Pocz. i w Nrze 268 Birz. 
Wied. (patrz num er 229 Dziennika Warszawskiego), 
powiedzianem było, że począwszy od 1 -go stycznia 
przyszłego 1869 r o k u ,  przy przy wiedzeniu do skutku
nowej taksy za przesyłkę pocztą, prenum eratorom  innych 
miast gazet i innych pism perjodycznych, wydawanych 
w Rosji, zaprowadzony' także zostanie nowy porządek 
tak  co ' do prenum eraty na te pisma, jak  również co 
do przyjmowania ich od redakcji, dla rozsyłania pocztą. 
Ułożywszy obecnie szczegółowe w tym względzie prze­
pisy i poleciwszy władzom pocztowym, ażeby stosowa­
ły się do nich ściśle począwszy od 1-go stycznia roku 
przyszłego, departam ent pocztowy podaje do po­
wszechnej wiadomości wszystkich redakcji, że te  z po­
między nich, które życzyć sobie będą korzystać z no­
wo zaprowadzonego w tym względzie porządku, będą 
obowiązane stosować się do następująch przepisów: 
A) Prenum erata na wszystkie gazety i pisma perjo­
dyczne, wydawane w Rosji, przyjmowaną będzie nie- 
tylko w ekspedycjach gazet, lecz także we wszystkich 
urzędach pocztowych w Cesarstwie, na prawie komi- 
sowem, w porządku następującym: 1) Przy przyjmo­
waniu u siebie prenum eraty, władze pocztowe pobie­
rają od prenumeratów taką opłatę za prenumeratę, ja ­
ka będzie ustanowioną przez same redakcje za ich 
wydawnictwa wraz z przesyłką. 2) Z tej opłaty za 
Prenumeratę wniesionej przez prenum eratora, w ła­
dze pocztowe potrącają: a) zgodnie z nową taksą za- 
Przesyłkę gazet i pism perjodycznych, 20%  z opłaty 
za prenumeratę., ustanowionej przez redakcję za jej 
Wydawnictwo, bez odnoszenia i  p rzesy łk i b) 5 %  za- 
koniis, od tejże opłaty prenumeracyjnej, na korzyść 
władzy pocztowej. 3) Po potrąceniu tych dwóch sum 
z opłaty prenumeracyjnej, ustanowionej przez same 
redakcje za ich wydawnictwa z  p rzesy łk ą , pozostałe 
pieniądze mają być odsyłane niezwłocznie do redakcji 
w dotychczasowy sposób, za opłatą od asekuracji i 
wagi, oraz za kwit, na rachunek prenum eratora, któ­
remu wydaje się kwit z księgi sznurowej. 4) Jedno­
cześnie z odesłaniem pieniędzy należnych redakcji, 
władza pocztowa żąda od tej ostatniej posyłania wy­
dawnictwa i zawiadamia o tem żądaniu właściwą 
ekspedycję gazet lub władzę pocztową, stosownie do 
miejsca, w którem  znajduje się redakcja. B) Na za­
sadzie pomienionych żądań, redakcje oddają na po­
cztę swe wydawnictwa w rachunku ryczałtowym, ze

nowego trybu, t. j. bez kopert i adresów, w takim ra ­
zie powinna ona oświadczyć o tem miejscowej władzy 
pocztowej, której oddawać będzie takie egzemplarze 
dla odsyłania ich, i złożyć pieniądze, należące do do­
chodu, pocztowego, w stosunku 20%  opłaty prenume­
racyjnej za wydawnictwo (bez odsyłania i bez prze­
syłki) i 5%  tejże opłaty tytułem  komisowego na ko­
rzyść władz pocztowych. Oprócz tego redakcja skła­
da w tejże władzy pocztowej na pierw szy raz  listy 
imienne pomienionych prenumeratorów, z dokładnemi 
ich adresami, osobno co do każdego miasta, w dwóch 
egzemplarzach. 4) Jeżeli zas redakcja me zechce ko­
rzystać z nowego trybu przesyłania takich egzempla­
rzy, to może oddawać je po dawnemu w kopertach 
zaklejonych i z adresami drukowanemi, lecz nieina- 
czej, jak  za opłatą pieniędzy należnych jako dochód 
poczty, podług terminów prenumeraty, w stosunku 
90 %  opłaty prenumeracyjnej za pisma (bez odsyła­
nia i bez przesyłki). 5) Przed początkiem każdego 
roku, i przy zjawieniu się na nowego wydawnictwa, 
redakcje obowiązane są kommunikować władzom po-



cztowym swego miasta wiadomości o wysokości opłaty I 
prenumeracyjnej za swe wydawnictwa i o czasie, w któ­
rym one będą, wychodzić, oraz o terminach, na jakie I 
może być przyjmowana prenumerata, które to termina 
mogą być oznaczane na rok, na 6 miesięcy i na 3 mie­
siące" Z wiadomości tych, władze pocztowe układają 
jedną ogólną listę wszystkich wydawnictw miejscowych 
i przedstawiają takową departamentowi pocztowemu, 
dla dalszych rozporządzeń. Uwaga. Każdy egzem­
plarz takiego pisma perjodycznego, które wychodzi 
z osobnemi dodatkami, jako to z wzorami, formami 
i t. p., powinien być oddawany przez redakcje na 
pocztę w kopercie krzyżowej, dla zapobieżenia uronie­
niu dodatków. Proponując wyż wyjaśniony sposób, 
jako nowy środek dla rozwoju dziennikarstwa ruskie­
go, departament pocztowy uprasza uprzejmie wszystkie 
redakcje, ażeby zakomunikowały departamentowi, w jak 
najprędszym czasie, dla wydania stosownych rozporzą­
dzeń, wysokość prenumeraty na swe wydawnictwa 
(to jest cenę bez odsyłania i bez przesyłki, oraz ce­
nę z przesyłką pocztową, na wszystkie trzy termina 
prenumeraty, jak czynią obecnie). Te zaś redakcje, 
które znajdą proponowany nowy sposób niedogodnym 
dla siebie, obowiązane są zawiadomić o tern niezwłocz­
nie dapartament, dla uprzedzenia władz pocztowych, 
że prenumerata na te wydawnictwa nie ma być przez 
nie przyjmowana. (D. W.)

—  W rozkazie Ober-Policmajstra do policji wyko­
nawczej, za Nrem 296 wydanym, zamieszczono: W dal­
szym ciągu rozporządzenia mojego, zamieszczonego 
w rozkazie do policji z dnia 26 września (8 paździer­
nika) r. b. za Nrem 270, obejmującego decyzją Na­
miestnika Królestwa, w przedmiocie niektórych ulżeń 
w egzystujących przepisach paszportowych, znajduję 
uiezbędnem wyjaśnić kommissąrzom cyrkułowym po­
licji wykonawczej, dla zastosowania się:

1) Że wspomnione w powyższym rozkazie moim 
postanowienie Namiestnika z dnia 26 stycznia (7 lu­
tego) 1867 r., którem dozwolony wszystkim bez ró­
żnicy stanu mieszkańcom tutejszego kraju, wolny 
przejazd w obrębie swojego powiatu jedynie za książ­
kami legitymacyjnemi, rozciąga się i do mieszkańców 
miasta Warszawy.

2) Że gdy zamieszczone w powyższym rozkazie, 
ograniczenie wolnego wyjazdu osobom w wieku spi­
sowym będącym, dotyczy jedynie spisowych nie posia­
dających wyłączenia od losowania i to w czasie po­
boru wojskowego; zatem spisowi nienależący do lo- j  

sowania, mają zupełne prawo wydalać się na mocy 
legitymacyjnych książeczek, zarówno jak i inni miesz­
kańcy w granicach swego powiatu i gubernji nawet 
pod czas poboru wojskowego, ma się rozumieć, na 
warunkach określonych dla innych mieszkańców.

(Gaz. Polic.)
—  Główny naczelnik północno-zachodniego kraju, 

uznawszy podług obecnego stanu gubernji witebskiej 
możność zniesienia stanu wojennego, w miastach Wi­
tebsku i Połocku, oraz w powiatach: reżyckim, lucyń- 
skim, drysińskim i dynaburgskim, z wyjątkiem miasta 
Dynaburga, doniósł o tern rządzącemu senatowi, 
nadmieniając że upoważnił gubernatora witebskiego 
do wydania stosownego w tej mierze rozporządzenia.

____________  (D. W.)
— Zaraza na bydło rogate, zwana księgosuszem, 

dzięki energicznym środkom ostrożności, przedsię-

! wziętym zgodnie z przepisami ograniczyła się wr swych 
zgubnych działaniach w roku bieżącym do niewielu 

! miejscowości Królestwa Polskiego. Zjawiła się ona w nie­
których wsiach gubernji: lubelskiej, siedleckiej, łomżyń- 

i skiej, suwałkskiej, płockiej i kieleckiej, lecz została 
; wkrótce przytłumioną i nie zrządziła wielkich strat. 

Obecnie, karbunkuł nie panuje już nigdzie w kraju, 
ostatnie zaś jego wypadki wydarzyły się w jednej tylko 
miejscowości, w powiecie kozienickim, gubernj ra­
domskiej, gdzie zachorowało 12, padło 5 i zabito 7 
sztuk. Bardziej dotkliwym dla gospodarstwa wiej­
skiego był w roku bieżącym karbunkuł (zaraza s y ­
beryjska). Na skutek wielkich upałów w lecie, za­
raza ta zjawiła się w wielu miejscowościach Króle­
stwa, i wydarzało się nieraz, że z powodu zaniedba­
nia przepisanych przez władzę środków ostrożności, 
zaraza ta przechodziła także na ludzi. (G. Polic.)

Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Bieł- 
siczenko, z Petersburga; tajny radca Bułynzew, z Wie­
dnia; wyjefchali: jenerał-lejtnant hr. Tołstoj, orszaku 
J. C. M. jenerał-major hr. Bobryński i rzeczywisty 
radca stanu hr. Bobryński, do Petersburga.

—  W kościele Śgo Ducha, w przyszły Poniedziałek, 
to jest dnia 9go b. m., o godzinie 9ej z rana, rozpocznie 
się żałobne nabożeństwo, za dusze ś. p. zmarłych braci 
i sióstr, z bractwa pięciu Ran Zbawiciela, w dniu zaś 
następnym, to jest d. 10 b. m., o godzinie 7 ł/ 2 z rana, 
lozpocznie się takież nabożeństwo za dusze ś. p. 
zmarłych sióstr, z bractwa Świętej Agnieszki

— 7610—  (16708)
— W duiu 9 b. m., to jest w Poniedziałek jako 6tą 

rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Kossakowskiego, b. 
urzędnika Zarządu Poczt, odbędzie się żałobne nabo- 
żeństwo o godzinie 9-tej rano w kościele katedralnym 
S-go Jana, za spokoj jego duszy, na które to nabożeń­
stwo, pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. — 7630— (16762)

. 7 7  e ma, s.iei sze80i o godz: 3ciej po północy, prze­
niósł się do wieczności, ś. p. Jan Sadkowski, Farma­
ceuta, w wieku lat 36. Pozostali w nieutulonym żalu 
rodzice 1 siostry zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zmarłego, na eksportację zwłok, dnia 9go 
li. nr, o godz: 2giąj po południu, z kośeioła Śgo Krzy­
ża nastąpić majacą, na cmentarz powązkowski.

—  7,635.—  (16,761.)
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^  ''.szpadowym zeszycie „Bibljoteki War­
szawskiej . znajdujemy na wstępie nowelle Heysego, 
p. t. „Samotnia.11

Autor daje nam tu obraz gwałtownych namiętności 
włoskich. Opowiadanie zajmujące, styl tylko wydaje 
się za mało poetycznym.

W dalszym ciągu znakomitej rozprawy o Talmudzie, 
pomieszczone są ciekawe bardzo szczegóły dotyczące 
znanych dwóch zbiorów jurysprudencyjnych Miszny i 
Gemary. Wskazaną jest tutaj ogólna treść i podział 
Miszny, jakoteż stanowisko obu tych kodexow wzglę' 
dem prawa mojżeszowego i stosunek ich wzajemny do 
siebie.

Dowiadujemy się tutaj, że Miszna poświecona jest 
głównie przepisom prawa cywilnego, i jako taką po­
stawioną wyżej nad Digesta. Rozprawa podaje między 
irinemi ciekawą anegdotę, wykazując subtelność Izra-



elitów w tłomaczeniu zakonu i pojmowaniu życia świą-. 
tobliwego.

W odniesieniu się do społecznych, historycznych 
warunków rozwoju prawa mojżeszowego w samej Pa­
lestynie, przed powstaniem Miszny, rola Faryzeu­
szów przedstawiona jest nie tak jak  dotychczas po­
wszechnie wierzono, ale daleko pochlebniej; kto wie 
jednak, czy pomimo tego wywodu, Faryzeusze nie po­
zostaną; i nadal faryzeuszami, nawet ci, których w sió­
dmej, najwyższej klassie pomieszczono.

Obszerna monografja Zygmunta Węclewskiego, o 
życiu i pismach Klemensa Janickiego najznakomitsze­
go u nas poety łacińskiego przed Sarbiewskim, napi­
sana z wielką erudycją, zaleca się nadto jeszcze przy­
stępnym a ożywionym wykładem.

Kronika paryzka ubogą jest w fakta, ale obfituje 
w piękne myśli i trafne spostrzeżenia. Żywe zajęcie 
obudzą wzmianka o niektórych nagrobkach na cmen­
tarzach Montmartre i Pere-Lachaise, jakoteż opis 
dziwnie młodzieńczej uroczystości w Saint-Rćmy 
w Prowancji: uroczystość ta  cofa nas niejako w czasy 
>ninstrelów i trubadurów.

W oddziale krytycznym znajduje się obszerny roz­
biór utworu pana Romualda Hubego, o znaczeniu praw 
rzymskich u narodów słowiańskich. Sprawozdanie to 
bezwarunkowo przychylne dla autora, pisane jest z po­
lemicznym zarysem względem dzieła pana Burzyńskie­
go , Prawo prywatne polskie". Recenzja p. Ludwika 
Buszarda o ostatniem dziele Józefa Kremera: „Grecja 
starożytna i jej sztuka etc.“ czyta się z takiem zaję­
ciem i uznaniem, że [prawdziwie wdzięczni za nią je­
steśmy Redakcji „Bibl. Warsz."

Niestrudzony na polu krytyki teatralnej p. Łabow­
ski, dał nam teraz z powołaniem się głównie na Hegla 
i Hoffmeistra, rozbiór tragedji: „Zbójcy", jako też 
pierwszego jej przedstawienia na scenie naszej. Pod 
wielu względami godzimy się ze sprawozdawcą, nie 
wiemy tylko dlaczego p. L. tak nieprzychylnie ocenił 
Przekład p. Budzyńskiego, przekład ten bowiem jest 
więcej, niż zaledwie wiernym.

W końcu rozbioru p. L. obiecuje nam dać sprawo­
zdanie o grze p. Modrzejewskiej; na wywiązanie się 
z tej obietnicy czekamy.

Badający stosunki amerykańskie, znajdzie w „Bi- 
bljotece" ciekawy artykuł o prassie perjodyczuej w S ta­
flach Zjednoczonych i zadziwiony zostanie kolosalnemi 
rozmiarami, do jakich dziś prassa ta doprowadzoną 
została.

— R — Drugi zeszyt' pisma prawnego „Przegląd 
Sądowy,“ daleko więcej od pierwszego wzbudza zajęcia 
1 obfitszą odznacza się treścią.

Uwagi nad stanem obrończym pomieszczone w gło­
sie naczelnego prokuratora, są trafne i praktyczne.

. Artykuł o lichwie wnosząc z zapowiedzenia dalszego 
ciągu wykształca się na prawdziwą monografję, opartą 
oa nauce, a pisaną o ile dotychczas wnioskować można, 
w szlachetnej dążności przedstawienia, jako bezpra­
wia, _ tego co w sumieniu wielu społeczeństw podziś- 
dzień jeszcze bezprawiem być nie przestało.

W następnym artykule poruszona jest kwestja, bar­
dzo sporna w teorji naszego prawa, a wielkie znacze­
nie w praktyce posiadająca, kwestja praw żony w upa­
dłościach. P. Muszyński rozwiązuję ją  przychylnie, 
dla żony upadłego, uznaje wszakże żonę za zobowią­
zaną naturalnię według wymagań moralności.

Dalej p. Nowakowski w krótkim, ale logicznym wy­
wodzie wykazuje, iż prawo o taksie nie stosowało się 
bynajmniej, i dziś też wcale stosowane być nie powinno 
do nieruchomości miejskich, ta więc tyloletnia prakty­
ka sprzeciwiała się prawu.

Na końcu części teoretycznej rozebrane są bardzo 
interesujące kwestje, jakie nastręczają się dziś przy 
wypłacie listów likwidacyjnych.

W oddziale jurysprudencji senatu, znajdujemy roz­
wiązanych 6 wypadków, jeszcze z lat 1842— 7 krymi­
nalnych do obu procedur, odznaczających się, jako też 
jeden wypadek cywilny. W kronice sądowej z talen­
tem ocenioną jest jurysprudencja zagraniczna.

W końcu zeszytu znajdujemy spostrzeżenia prawo­
dawcze nad organizacją senatu, męża wielkiej zasługi 
ś. p. Aleksandra Tyssa, pierwszego naczelnego proku­
ratora rządzącego senatu.

— Za kilka dni przypada epoka, w której według 
spostrzeżeń stwierdzonych naukowo, mianowicie przez 
Franciszka Arago, w atmosferze ziemskiej znajduje 
sie najwięksża ilość aerolitów. Jeśli więc pogoda po­
służy, ciekawi przez kilka nocy między 12 a 14 Li­
stopada, cieszyć się bę dą mogli widokiem gwiazd spa­
dających. Wiadomo, że Arago tłómaczy perjodyczność 
powyższego zjawiska tern, że ziemia podówczas wła­
śnie przechodzi przez punkt nieba, w którym aero- 
lity mają stałe swoje siedlisko.

— Kilka słów prawdy podobno nigdy niezawadzi 
mówi „Gazeta Rolnicza11 — zwłaszcza, gdy pochodzą 
one od człowieka praktycznego. Wiadomo jaka to 
u nas manja co do kupowania wielkich majątków. 
Otóż dla tych manjaków słowa następne: „Co to zro­
bić z takiemi ludźmi, którzy wierzą, że w' rolnictwie 
można być dobrym gospodarzem, nietylko bez fundu­
szu rezerwowego, ale jeszcze z długiem od s/5 do % 
całości majątku? Wśród takiego położenia towarzy­
skiego co tu gadać? z czem występować? prosto groch 
rzucaj na ścianę. A jeżeli jaki jegomość odłużouy po­
pisze się na Wystawie i miodopłynnemi wywodami 
różnych nazwisk uczonych agronomów obrzucać za­
cznie, to tylko wzgardliwie spojrzy na prostaka i na 
tem koniec. Takim potrzebaby mówić — porzućcie 
fanfaronadę i wiedźcie, że do składu nauki agronomji 
najprzód wchodzi ekonomja polityczna. A bez tego, 
źle na nogach stojący gospodarz, choćby dziesięć wziął 
medali, choćby najwspanialsze szczegóły swego sprytu 
redakcyjnego pokazywał, to rolnictwa nie podniesie, 
kraju nie wzbogaci, a może posłużyć mu tylko do od­
kładu tej agonji, która go nie minie.11 (G. Roln.)

— Wczoraj w teatrze Wielkim, na jedenaste wystą­
pienie pani Modrzejewskiej, powtórzoną została ko- 
medja Korzeniowskiego „Panna Mężatka. Widowisko 
zaś rozpoczęło się jednoaktowem przysłowiem drama- 
tycznem p. J. Chęcińskiego, w którem p. Rychter, ja­
ko stary professor i p. Ostrowski, jako wyborny typ 
zadowolnienia z siebie, zbierali sute oklaski od publi­
czności przepełniającej salę teatru.

— P. Walery Wysocki, artysta-śpiewak, znany już 
krajowi z kilku koncertów, dawanych w różnych miej­
scach, urządza d. 8 b. m. w Rzeszowie koncert, któ­
rego dochód przeznaczony jest na wsparcie pogorzel­
ców m. Stanisławowa. Potem zaś zjeżdża p. Wysocki 
do Lwowa i obejmuje stosownie do ogłoszonego pro­
gramu naukę śpiewu solowego w szkole „Towarzystwa 
przyjaciół śpiewu11,
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— P. Bałucki, autor komedji ..Polowanie na Męża44, 
pisze nową komedję. Szujski kończy dramat histo­
ryczny, p. n. „Maryna Mniszchówna14.

—̂ W zeszłym tygodniu, kilku z tutejszych myśli­
wych, zaproszonych zostało na polowanie do dóbr p. K., 
pod miastemŁukowem położonych. Zjechawszy na miej­
sce, dowiedzieli się, że ogromny dzik znaczne w okoli­
cy zrządza szkody. Ułożyli więc na niego obławę. Je­
den z myśliwych pan M., stojąc na stanowisku, ujrzał 
dzika o jakie 100 kroków zbliżającego się ku sobie. 
Z zimną więc krwią i odwagą niezrównaną, dopuszcza 
go na 10 kroków od siebie, i wtedy celnym strzałem 
z dubeltówki, trafia go w samą pierś. Dzik się za­
chwiał, ale idzie znów naprzód. Wów czas p. M. chce 
dać ognia z drugiej lufy. Kapiszon zawodzi. Dzik się 
zwraca i o parę kroków pada trupem. Owacja, jaką 
dzielnego Strzelca uczcili go jego towarzysze, była 
dlań wielką zapewne nadgrodą jego odwagi, szalonej 
można powiedzieć. Bo cóżby się z nim stało, gdyby i 
pierwsza lufa zawiodła, lub też strzał nie był śmier­
telny ? K ula, jakeśmy to rzekli, trafiła w samą kość 
piersiową dzika. Po wydobyciu jej, okazała się spła­
szczoną i dziś jest pam iątką, którą słusznie pan M. 
poszczycić się może.

—t (Art. nad.) Pomimo dość silnie dojmującego zi­
mna, zdarza mi się napotykać na ulicy o zmierzchu 
dzieci kilkoletnie z rodzicami lub z bonami. Nie jestem 
za chowaniem dzieci z pieczołowitością taką, jak na- 
przykład kwiaty trejbhauzowe, ale trudno mi obojętnie 
patrzeć na nierozważne narażanie icli na zaziębienie, 
ezęstokroć śmiertelną chorobę powodujące. — Prenu­
merator ,/. G.

— W Szwąjcarji, w mieście Poschiavo , kantonu 
(tryzonów, w dniu 14 z. m., pan Kacper Semadeni, 
właściciel cukierni w Lublinie, zawarł związek mał­
żeński z panną Anną Elżbieta llerii, córką tamtejszych 
obywatelstwa. (K. L.)

— Wojciech M ielan, parobek we wsi Czaple-Obrę- 
pałki, gminie Korczew, w powiecie sokołowskim, gu- 
bernji siedleckiej, wykopał, jak donosi „Bibljoteka 
Warszawska44, garnek gliniany, a w nim znajdowało 
się 471 sztuk srebrnej starożytnej monety. Znako­
mite te wykopalisko numizmatyczne, w całości prze­
słane zostało do Szkoły Głównej tutejszej, i obecnie 
znajduje się w wydziale filologiczno-bistorycznym, 
w celu czynienia badań naukowych.

— Gazeta „Birżewyja Wiedomosti44 donosi, że w ma­
ju roku przyszłego, urządzoną będzie w Petersburgu 
wystawa bydła.

— W Nrze 224 pisma naszego, podaliśmy wiado­
mość o staruszku przejechanym na ulicy Marszał­
kowskiej przez omnibus kolei żelaznej konnej. Dziś 
możemy dodać niektóre szczegóły. Człowiek ten ma 
lat 69, jest głuchym, i z tego powodu nie posłyszał 
dzwonka ostrzegającego. Koła mu obie stopy zgru- 
chotały, tak, że stawy całkiem są obnażone. Leży 
w szpitalu i lekarze zdecydowali jednogłośnie, że ko­
niecznie mu trzeba odjąć obie stopy, gdyż inaczej 
nie wyżyje. Lecz chory na amputację się nie zgadza.

— Wczoraj podaliśmy wiadomość, że jeden z tu- | 
tejszych mieszkańców, zamierza wykleić swój gabi­
net markami pocztowemi. Oryginalny ten pomysł, 
przypomina nam wiadomość podaną przed kilku laty 
przez jeden z angielskich dzienników, że pewien do­
ktor kazał wykleić ściany swojej pracowni gazetami, 
zebranemi ze wszystkich krajów po jednym egzem- j

plarzu. Nam się jednak zdaje, że najoryginalniejszem 
i najmilszem dla oka obiciem, byłoby ułożone z do­
brze stojących na giełdzie akcji lub bankowych bile­
tów'. I naturalnie należałoby, żeby ta tapeta była 
ruchomą...

— Z naszych dramatycznych artystów, doczekało 
się obchodu pięćdziesięcioletniego jubileuszu w zawo­
dzie scenicznym dotychczas tylko dwóch: Hempiński 
w roku 1823, który się wławił w roli Figara w ko­
medji Baumarchais ego i Jan Nepomucen Szczu­
rowski w roku 1837. Trzecim zaś kandydatem na 
jubilata, jest obecny nestor naszych artystów Ludwik 
Panczykowski. Pracuje on już bowiem na deskach 
sceny lat 4o. I bacząc na czerstwość sił fizycznych 
i umysłowych czcigodnego artysty, mamy nadzieję, że 
dopełni on trójcę jubilatów, odznaczających się w dzie­
jach sztuki, zaszczytną półwiekową pracą.

— Zakład tumigacyjny (nie inhalacyjny), o którym 
w' onegdajszym „Kurjerze Warszawskim14 była wzmian­
ka, otworzył w roku 1818 były jenerał francuzki 
Prćchamps, przy ulicy Wiejskiej, w pałacu niegdyś 
Zapolskich, później Stokowskich, pod Nr 1728 i 1729 
(gdzie dziś Instytut Żeński Aleksandryjsko-Marjiński). 
Wspomniony zakład fumigacyjny, czyli nakadzań le­
karskich, mieścił w sobie apparaty, czyli skrzynie 
szczelnie^ zbudowane, w które zamykała się osoba 
nakadzań tych używająca, siedząc w nich rozebrana, 
głowę zaś mająca zupełnie wolną dla oddychania 
powietrzem atmosferycznem, tak, że wpuszczony do 
skrzyni gaz siarczany lub inny, ogrzany do wysokiej 
temperatury, działał na otwarte od ciepła pory skóry, 
oddychania zwyczajnem powietrzem nie tamując. Za­
kład, o którym piszemy, odstąpiony później p. Lin- 
senmann, ostatecznie przeniesiony został na ulice Po­
korną, do domu Ner 2233 (dziś p. Grymowskiego) 
przy nim także i łaźnia parowa urządzoną była, lecz 
nie mając znać odpowiedniego odbytu, zwinięty zo- 
stał.

— Dziś z rana, mieliśmy pierwszy tej zimy śnieg. 
Bielił on dachy kamienic, ale niebawem topniał.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego44 
od A. B. rs. 1, dla dzieci po ś. p. Mścisławie Kamińskim, 
i rs. 1, dla wdowy po krawcu Marszałkowskim, przy 
ulicy Rycerskiej; odM. R.kop: 50 dla tejże wdowy;— 
Its. 3 od J. L, z tych rs. 1 dla wdowy Marszałkowskiej; 
rs. 1 dla kaleki staruszki Szumańskiej; rs. 1 dla nie­
widomego Szycha rs. 2 kop 25 od J. K. B. z tych: 
kop: 75 dla Offenhamer; kop: 75 dla Sznejdrowej; i 
kop: 7o dla Marszałkowskiej.

— Z Lublina. Projektowana kolej żelazna, mająca 
połączyc Lwo,w z Warszawą, liniją przez Lublin i Łu­
ków, mocno zainteresowała mieszkańców miasta na­
szego, tembardziej, że dochodzące nas wiadomości o 
przybyciu inżynierów zagranicznych, wytykających już 
linję po za Krasnostawem, potwierdza w zupełności 
tę wiadomość. Wprawdzie są to tylko czynności przy­
gotowawcze, mające na celu zebranie przedwstępnych 
danych, niemniej jednak czynią nam one nadzieję, że 
w ślad za tern pójdzie zatwierdzenie projektu i rozpo­
czną się roboty.

Dowiadujemy się, iż w szkole przemysłowej 
w Glewicach (w Górnym Szlązku), otrzymał w r. b . 
patent z predykatem „odznaczającym44 i z pierwszą 
nagrodą w medalu srebrnym, p. Stanisław Kosiński,



syn b. professóra b. gimnazjum realnego w Warsza­
wie, który przed niespełna dwoma laty przesiedlił 
się tamże.' Tak chwalebny patent nadał panu Kosiń­
skiemu przywilej przejścia do akademji przemysłowej
w Berlinie i jednorocznej służby wojskowej’, bez zda­
wania osobnego egzaminu, .jakoż po ukończeniu je­
dnorocznej fabryki, którą zaczął w praktyce ma­
chin p. Cegielskiego w Poznaniu, udać się ma na 
wyższe studja do tej akademji. ___
""•rircTflii— nrTTfflrTrmn««‘~ r ^ ,'-“!‘»,ln,"‘," r o ^

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Całą działalność parlamentu pruskiego, którego 

posiedzenia świeżo otwartemi zostały, pochłoną po­
dobno kwestje finansowe. Zresztą izby pruskie nie­
wiele dają mówić o sobie. Cały blask reprezentacji 
narodowej zaćmiewa swym ogromem jedna potężna 
osobistość, a tą  jest jenialny Bismark. Mutatis mu­
tandis, rzecby m ożna, że to pruski Richelieu. Wszyst­
kie spojrzenia skierowane są na ministra-kanclerza.
W Berlinie jeden drugiego zapytuje, czy lir. Bismarck 
przestanie być ministrem spraw zagranicznych i pre­
zesem rady państwa. Ci, którzy skłaniają się ku twier­
dzącej odpowiedzi, zwracają uwagę pytających na to, 
że skoro hr. Bismark był ministrem pruskim, mają­
cym zadanie uorganizowania Związku północno-nie- 
mieckiego, przeto pozostanie kanclerzem związku dla 
tego właśnie, aby uorganizował Niemcy całe. Zmiana 
jego stanowiska jest poprostu inaguracją drugiego ak­
tu0 w wielkim dramacie, jaki odgrywają Niemcy.

Ku poparciu negatywy, możnaby odwołać się do 
twierdzenia „Gazety Krzyżowej", która zapewnia jak 
najuroczyściej, że obecność w Berlinie jenerała Man- 
teuffła, którego wskazywano, jako następcę po lir. 
Bismarcku, wywołaną została przyczynami czysto 
wojskowemi, a nigdy politycznemi.

Europa podobną jest do małego miasteczka, które­
go mieszkańcy, to pojedyncze rządy krajów. Jak tam­
ci nie mogą zrobić jednego kroku, pozwolić sobie nie­
codziennego wydatku, zaryzykować ruchu, bez obu­
dzenia ciekawości wszystkich, bez narażenia się na 
niepotrzebną gadaninę, na wszystkie kronikarskie 
Przypuszczenia bab i plotkarzy, tak samo i rządy.

I tak ny. Austrja nakaże, jak to już się odbyło, 
’wielkie morskie ćwiczenia w Pola, zaleci przyśpiesze­
nie ukończenia okrętów, gnuśniejących na warszta­
tach, to zaraz mówią sobie do ucha, że te rozporzą­
dzenia jak raz zgadzają się ze słowami wyrzeczonemi 
Przez p. Beusta w jego ostatniej mowie. Jeżeli eska­
dra angielska ukazała się w pobliżu Kaprery, a rząd 
"doski posłał tam swoją fregatę „Austrja" to „Gazeta 
Piemoncka" wrzeszczy na całe gardło, ażeby zacho­
dnie mocarstwa wygodnie usłyszeć mogły, że będzie­
my mieli powtórne wydanie wyprawy Garibaldego, co 
znowu daje powód przyjaciołom agitatora do oświad­
czeń na wszystkie tony, że nigdy ich bohater nie miał 
silniejszego postanowienia niż teraz, do usunięcia się 
°d wszelkich politycznych agitacji.

Z Gódóllo donoszą, że aresztowano tam człowieka, 
który za każdym razem ilekroć cesarzowa austrjacka 
wyjeżdżała na spacer, kręcił się około pałacu i usiło­
wał zbliżyć się do niej. Nazwisko jego Hartmann, 
z powołania jest kelnerem, rodem z Preszburga. Ba­
danie naprowadza na domysł, że cierpi pomieszanie 
zmysłów. Opowiadał albowiem o jakichś zesłanych mu 
we śnie przestrogach ku ocaleniu J. C. M„ od gro- ]

żącego jej zamachu. Tymczasowo oddano go pod dozór 
lekarski

We Francji znowu bardzo żywo zajmuje się opinja 
publiczna kwestją położenia rzeczy w Algierze. Jak 
już o tern nadmieniliśmy, obecnie wyglądają tam jesz­
cze cięższej nędzy, aniżeli tą, która zeszłej zimy dała 
się we znaki. Gubernator Algierji, marszałek Mac 
Mahoń, w mowie, jaką miał na posiedzeniu rady ad­
ministracyjnej osadniczej, starał się uspokoić te oba­
wy. Paryzkie dzienniki notują jego zapewnienie, ale
0 ile się zdaje, niezupełną przywiązują do nich wagę.

Odnośnie do sprawy anneksji wyspy Kuby przez
Północno-amerykańskie Zjednoczone Stany, „Epoca" 
dziennik hiszpański podaje nam dziś niektóre szczegó­
ły. Podług niego, w d. 1 b. m. wylądowała wr San­
tander kommissja, wysłana przez rząd waszyngtoński, 
która ma zamiar wejść w układy z rządem tymczaso­
wym o odstąpieniu wyspy Kuby. Tu jednak mogłaby 
tylko być mowa o warunkach ewentualnego ustąpienia 
wyspy Kuby Stanom Zjednoczonym, bo skądże ma 
mieć rząd tymczasowy prawo rozporządzenia tak wa­
żną częścią ogólno-narodowej własności? Wielostron­
ne powody każą jednak powątpiewać o rzeczywistości 
tej nowiny i o możliwych, wypływających z niej na­
stępstwach. Mianowany jenerał-gubernatorem wyspy 
jenerał Dulce, którego wyjazd opóźnił się z przyczy­
ny słabości zdrowia, otrzymał najrozleglejsze pełno­
mocnictwo do zaprowadzenia na wyspie władz odpo­
wiednich nowym hiszpańskim instytucjom, do podzia­
łu wyspy na trzy prowincje, ustanowienia wolności 
druku i zniesienia wszystkich nienawistnych rozpo­
rządzeń byłego rządu. Widocznie więc rząd tymczaso­
wy ma zamiar zjednać sobie umysły wyspiarzy przez 
ustępstwa w duchu liberalnym, i całe już postępowa­
nie rządu nie okazuje najmniejszej skłonności do od­
stąpienia wyspy.

Co do położenia rzeczy na samejże wyspie Kubie, 
najsprzeczniejsze stamtąd nadchodzą wiadomości, i to 
wiadomości nader niedokładne. Według jednych, po- 

I wstanie przytłumione, według innych, jak np. dzien­
nika „New JorkH erald“, powstanie na wschodzie wy­
spy wzrasta i powstańców jest już 6,000. Bądź co 

- bądź, zdaje się, że telegram z Hawanny donoszący o 
powszechnem powstaniu na korzyść samoistnej rzeczy- 
pospolitej Kubańskiej, jest wierutną bajką.

Don Karlos (Karol VII), już sobie dwór urządza. 
Jego tajnymi radcami, są po dziś dzień Karlos de 
Algarra y Saavedra (b. pułkownik, a teraz kommis- 

1 sarz i dzierżawca anonsów w hiszpańskich dzienni­
kach), oraz Pablo Morales. Saavedra nosi tytuł pre­
zesa ministrów. Dwór wojskowy pretendenta składa 
się z dwóch officer ów ordynansowych, syna margra­
biego Montelo i Kalderona, b. adjutanta księcia Ossu- 
na. Służbę szambelańską pełnią przy nim pp. Hine- 
shora i Haeckeren. Książę wydaje częste wieczory, 
na których zgromadza swoich zwolenników w około 
siebie. Na jednym z takich wieczorów wydarzyła się

1 scena, o tyle interessująca, że don Karlos pomimo 
uchwały rządu tym czasowego, któraby powinna po­
zbawić burbonów wszelkiej nadziei, jest prawie pew­
nym wstąpienia na tron hiszpański. Przy wejściu 
infanta do sali, pewien mały chłopiec zagrał królewski 
marsz hiszpański. Infant głęboko tem wzruszony,

i  podszedł ku niemu, uściskał go i przyrzekł zająć się 
I jego losem, skoro tylko tron ojców odzyska.

W Londynie rady gabinetowe następują po sobie



bez przerwy, ale niema nic jeszcze postanowionego, I 
co do rozpuszczenia Izb, a tem samem co do nowych | 
wyborów. Stronnictwa czekaj a z pewną niecierpli­
wością i gotują się do energicznej walki.

Zatargi w Rotterdamie ludności wiejskiej z poli­
cją, o których donosiliśmy przed paru dniami, były 
rzeczywiście groźnemi. Chciano podpalić ratusz i upiec 
znajdujących się tamże urzędników policyjnych. Do­
piero silny oddział przybył im na odsiecz. Dwanaście 
osób poraniono, mówią nawet o zabitych, ale to się 
dotąd nie potwierdza. Na placu ratuszowym wyrywa­
no kamienie z bruku i ciskano na straż policyjną. 
Rzec można, że padał grad kamienny. Sprowadzono 
z Hagi szwadron huzarów i batalion grenadjerów, do 
których przyłączyła się gwardja obywatelska i ocho­
tnicy, celem przywrócenia spokoju. Aresztowano oko­
ło stu osób.

Podana przez „Neue freie Presse“ wiadomeść, że 
Anglja poczyniła kroki, aby Portę nakłonić do ener­
gicznego upomnienia rumuńskiego rządu, upomnie­
nia, do którego naówczas przyłączą się mocarstwa- 
poręczające, okazała się wymyśloną. Również wyglą­
dająca na bajkę o żelaznym wilku, historja o mazzi- 
nistowsko-garybaldyjskiej z agitatorskiemi przeciwko 
Porcie dążności, staje dziś w całej swojej nicości 
przed naszemi oczyma. Źródłem jej był bardzo prosty 
fakt, że p. Bodeschini, szwagier Menottego Garibal- 
dego, przybył do Bukaresztu1, ażeby tam w okolicach 
stolicy rumuńskiej urządzić zakład kąpiel ny, ale za­
miaru tego, dla braku "potrzebnego kapitału, wyrzec 
się był przymuszonym.

(W. T. Le Nord, La Prance, Nordd. Allg. Ztg., N. 
Pr. Ztg, Sclil. Ztg.).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 6 Listopada, godz. 11 m. 30 w nocy.

Wiedeń.— Radca legacyjny, baron Felsachi 
mianowany został jeneralnym konsulem au- 
strjackim w Warszawie.

Florencja 6 .—Parlament zwołany na24b. m. 
Wieści o układach mających na celu uregulo­
wanie kwestji rzymskiej,jak równie doniesienie 
o zaivarciu nowej konwencji, okazały się fał- 
szywemi i bezzasadnemi.

Madryt 6 .— Jutro  ma być ogłoszonem pra­
wo o wyborach, które oznaczy dzień do odby­
wania wyborów, dla zwołać się mających kor- 
tezów.

Hawannaó.— Powstańcy wszędzie byli przy­
muszonymi poddać się: nowe zaburzenia niepra­
wdopodobne.

KOM §K¥BHOIOGI.
— Bogaty wieśniak chciał na jarmarku kupić konia 

od handlarza, ażeby na nim zaraz po skończeniu inte- 
ressów powrócić do domu. Po długiem targowaniu się 
zgodzili się wreszcie na piętnaście dukatów. Już miał 
kupujący wyliczyć umówioną summę, kiedy handlarz 
pragnąc podnieść zalety sprzedanego rumaka, za­
wołał:

— Ten koń jak ruszy z miejsca, to dwanaście mil 
jednym tchem przebieży.

— Dwanaście m il? —- zapytał przerażony nabywca.
— A ta k ! dwanaście i to bez zatrzymania.
— W takim razie — odrzekł wieśniak chowając pie­

niądze do kieszeni nie kupię go —- bo mam tylko 
ośm mil do domu, tobym cztery niepotrzebnie robił.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Jan Żurkowski, b. artysta baletu teatrów war- 
! szawskich, mieszka przy ulicy Senatorskiej, w domu 

Wgo Bujno, na pierwszem piętrze od frontu; wchód 
przez sień, obok cukierni p. Kadecza.—W temże mie­
szkaniu, oraz po pensjach i w domaeh prywatnych, 
udziela lekcje tańców. — 7,628.— (16,754.)

— Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na­
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar- 
dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo­
skopii D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
10b2, od 8 do 9Y3 rano i od 3 do 6 po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. (15—15) —6691— (16,023)

— Donosim Szanownej Publiczności i pp. Dokto­
rom, iż Instytut Gimnastyczno Ortopedyczny i Fechto- 
wania, przy ulicy Senatorskiej, obok resursy kupiec­
kiej, po przybyciu do Warszawy dyrektora instytutu 
p. Michała Majewskiego, z dniem dzisiejszym otwar­
tym został. Lekcje gimnastyki pedagogicznej dla mło­
dzieży płci obojga, odbywać się będą codziennie, w go­
dzinach południowych i wieczornych, gimnastyka hy- 
gieniczna dla osob dorosłych w wieczornych godzi­
nach. Dla gimnastyki lekarskiej i ortopedji, są oddziel­
ne godziny, jak również i fechtowania. Opłata przyj­
muje się miesięcznie, kwartalnie i półrocznie, po ce­
nie zniżonej. Intel essanci mogą się zgłosić w godzi­
nach: rano od 11 ej do 2ej, a po południu od 5tej 
do 8vej. ( (2—2) —7577—

— Di <loldrath, z m. Lodzi, praktykowany akuszer 
i operator, posiadający szczególny sposób leczenia cho- 
rob zastarzałych, skrofulicznych, reumatycznych, ar- 
trytycznych i wenerycznych bez merkurjuszu, będąc 
wezwań) m do Warszawy dla udzielenia pomocy lekar­
skiej choremu, ma zamiar zostać tu przez czas niejaki. 
Obrał sobie mieszkanie przy ulicy Nalewki, w hotelu 
Ilamburgskim Nr. 33 i przyjmuje ćhorych codziennie 
od godziny 2-ej do 4ej po południu, ubogich bezpłatnie.

TV w  A r S r 6) — 7177— (15,964) 
Doktor Mulhausen, lekarz ordynujący w szpitalu 

Dzieciątka Jezus, mieszka obecnie przy ulicy Grzybo­
wskiej, w domu pod Nr. 1056 (nowy 11), przyjmuje 
chorych od godziny 2-ej do 5-ej po południu.

_ Z3- 3). — 7483—(16510)
byn Andrzeja Kryńskiego, b. oficera, b. wojsk 

polskich, przebywającego niegdyś we Francji, proszo­
nym jest o przybycie, pomiędzy godziną 4-ą a 6-ą po 
południu, w Aleję Jerozolimską pod Nr. 1582dtz (21), 
Nr. mieszkania 2, w interessie familijnym.

(1—2) — 7611—(16707)
— Zwracamy uwagę czytelników na program kon- 

I certu orkiestry warszawskiej pp. Lewandowskiego i
Kuhnego, wykonać się mający jutro, zamieszczony 
w rubryce doniesień.



l l E N I K S A  O B Y W A T E L S K A .
J u tro ,  te  je s t  w N ied z ie lę  d n ia  sg o  b. m ., O r k i * * t r #  

W a r s z a w » U # P P . Ł e « a n i l o w » k i e g o  i  K u l m e
w ykona: 1) M arsz W ło sk i, M O llera. 2) U w ertu rę  z op. , , Kay 
in o n d ,“  T h o m a sa . 3) W io saa , (A n d a n tę  n a  o rk ie s trę ) , B ach a  
a) B ra v o u r-p o lk a  solo n a  trą b c e , w ykona P . M ern itz . 5) 1 o 
louez C hop ina . 6) H ir te n -s p ic ie , w alc  k o ncertow y  S tra u ssa  
7) C a v a tin a  z op. „ L in d a ,“  w ykona n a  w a lto ru i P . W eek 
D o u izettego . 8) M a zu r s ie lankow y  ( .s z y  raz ) , L ew andow skie 
go. 9) U w e r tu ra  ,,F l ib u s tje ro w ie ,“  I . F . D obrzyńsk iego . 10) 
R om an esca  solo n a  v io louczelli, w ykona P. M ączyńsk i. H )  
P o tp o u rr i  z op. „ B a l m askow y,“  V erdego . 12) G allop. 
P o czą tek  o god z in ie  4 te j. W ejśc ie  od osoby K op. 2 0 .

W k a ż d ą  N ied z ie lę  i Św ięto  K o n cert.
( 1 _ 1 ,  — 7624— (10738)

P H O e s B A M  W I E C Z O R U  M C Z K R A Ł J i E C O
m ającego  m ieć m iejsce  w R e su rs ie  O byw ate lsk ie j 

w dn iu  9tym  b. m ., w P o n ie d z ia łe k , o godz. 7 1/ ,  w ieczorem : 
N r  1. K w in te t n a  2ie sk rzy p iec  i 2 ie a ltó w k i i w iolonczelę,

M ende lsso h n a , op . 87 B. .
a)  A lleg ro  vivace, b) A n d a n te  sc h erzendo . c) A dagio
d) F in a le . , , , . _

N r 2. Śpiew  n a  cześć  m u z y k i ,  k w a r te t w okalny  zdw ojony,
O. M e y erh e era .

N r 3. A dagio  z k w in te tu  M o z a rta  (G m ol). K w in te t sm ycz-

k ° N r  4 o) P o żeg n an ie  (A do), k w a r te t  w okalny  zdw ojony. 
(T e k s t  n iem ieck i), b) C h ó r gen iuszów  oceanu . K w a rte t wo- 
k&lnv zdw oiony. F . D iw idfl.

N r  5 . F in a ł  z k w a rte tu  S z u b e r ta  (D  m in o r ) ,  k w a rte t

SmN r/  6° C a v a tin a  z o pery  „ B e tli ,“  D on ize tteg o . b) M a zu ­
re k , Z ak o ch an a , C hopina.

N r 7. a) M a z u re k  sie lsk i, (A n ió ł-S tró ż ), K. S tudzińsk iego . 
b) Śpiew  m yśliw ych, A- T h o m a sa . K w a rte t w okalny  
zdw ojony.

K w in te t sm yczkow y w yk o n a ją  P P : A nger, S te lm ach , S tu ­
dz iń sk i, M yszkow ski i G ebelt.

K w a rte t sm yczkow y, ciż sam i p ró cz  S tu d z iń sk ieg o . 
K w a r te t w ok a ln y  w kom p lec ie  zdw ojonym  w yk o n a ją  P P :

1 C ieślew ski.
T enory  1.  ̂ M ystkow ski

„  1 S tu d z iń sk i.
T en o ry  2. J  L  D ie tz

i S uszyńsk i.
B asy  l .  j P isa rsk i.

1 ' K o z ie rad zk i.
B asy  2 - ) B o rk o w sk i.

B ile ty  w ejśc ia  w ydaw ane b ę d ą  w lo k a lu  R e su rsy  O b y w ate l­
skiej, w S obo tę  i N ied z ie lę , pd godziny  7ej do 9ej w ieczór, 
j w P o n ie d z ia łe k  od  godziny  6ej w ieczorem .
■ H R W — M — — R

w om ie s i e n i  a  
N a u c z y c i e l  T a ń c ó w

n  c H R O i s o w s m ,
tt ie s z k a  p rzy  u licy  T ło m a c k ie  N r 739u, w dom u P . B e rn ­
ste in a  w ejście od p lacu  p rz e z  s ie ń ,  n a  do le  n a  praw o.

’ (1 — 3) — 7 6 2 5 - 0 5 2 5 9 )

Bilety W izytowe a la Minute!
w ykonyw ają  się w S k ła d z ie  P a p ie ru  

14 w o Y C Z Y f t S K I E B O ,
n ie  ty lk o  B ile ty  i A d ressy , a le  n ad to  B la n k ie ty  i D ru k i n a  
k o p e r ta c h , n a  p o e z e h a n i t i .  (I 2 0 ) — 7419— (16565)

Ostrzeżenie.
W  dn iu  w czora jszym  zgub ione z o s ta ły

L I I T V  K A S T A W M E
2giej S erji, b ez  K uponów , a  m ianow icie :

N ra : 216,194, 225,441, 2 2 6 ,0 7 5 , 222,270; w szy stk ie  po R s 150. 
Ł a sk a w y  Z n a la z c a  zech ce  o d d ać  w R e d ak c ji „ K u r je r a .11

(1— 3) — 7631 — (16763)

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
G ru n to w n ie  K ro ju  n au czy ć  się m o żna ty lk o  za pom ocą 

fran c u zk ie j m eto d y , k tó r a  j e s t  d o k ła d n ie jsz ą  od w szystk ich  
in n y ch , i k tó re j z a sa d ę  stan o w i o dpow iedn ia  lin ja , a  n ad to  
t r z e b a  u m ieć  szyć po k ra w ie c k u , bo bez tego  Sukn ia , ch o ć­
b y  n a jlep ie j sk ro jo n a , n ie  b ę d z ie  d o b rą . Osoby in te resso w a- 
n e  ra c z ą  się zg ło s ić  d ę  Z a k ła d u  K raw ieck iego  D am skiego 
W o jn ick ie j, p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j pod N r 1345, w7 d r u ­
gim  dom u od  ro g u  N ow ego-Ś w iatu , n a  lm  p ię trz e  od fron tu .

(1 — 8) — 7620 — (832)

Z a ło żo n y  w p o c z ą tk u  b ieżąceg o  ro k u , now y

R E S T A B R A  N T
na N ow ym -Św iecie pod  N r. 1318, w dom u W W . K u h n - 
ke, m a zaszczy t zaw iad o m ić  S zan o w n ą  P u b lic z n o ść , iż 
celem  z je d n a n ia  so b ie  ła sk a w y c h  Je j  w zględów , z a p ro ­
w adził u  s ie b ie  w szelk ie  u d o g o d n ien ia , ja k ie  ty lk o  po- 
żąd an e m i być m ogły , a w cen ac h  z a s to so w a ł się  do 
in n y ch  tego  ro d z a ju  zak ład ó w . N ie z a le ż n ie  od c a łk o ­
w itych  p o rc ji (a la  c a rte )  p o daw anych  p rz e z  d z ień  c a ­
ły , u rz ą d z ił  u sieb ie  Obiady z czterech P o ­
traw  po kop. 25, z p ięciu  po kop. 30 i w y­
kw in tn iejsze po kop. 50. P ie rw sze  dw a d o sta ć  
m o żn a  o d  godziny  l-e j do 4 -e j, o s ta tn ie  od 3-ej do 
5 ej. O prócz  tego, u w zg lędn ia jąc  ży czen ia  n ie k tó ry c h  
gości, za p ro w a d z ił u  sieb ie  i porcje Obiadowe 
po 10 i l 2 ' / j  kop ., k tó re  rów n ież  m iędzy  l - s z ą  a  4 -tą  
g odziną  k ażd o d z ie n n ie  d o s ta ć  m ożna. W y d a je  o b iad y  
na  u licę  za  o sobnem  co do ilo śc i i ja k o ś c i p o ro zu m ie ­
niem . A bonenci m iesięczn i, s to łu jący  się  w z a k ła d z ie , 
p ła c ą  zą  30 b ile tó w  rsr . 6 kop. 75, rs r . 8 kop . 25 i 
rs r . 13 k o p . 5 0 ;  od osób m niej zam o żn y ch  p rzy jm u je  
się  te ż  pó łm iesięczn y  ab o n am en t. O dpow iedni r a b a t  
o trz y m u ją  ta k ż e  i zam iejscow i. W sz y stk ie  po traw y  są 
z n a jśw ieższy c h  p ro d u k tó w , w szystk ie  n a p o je  z n a jc e l­
n ie jszych  handlów . M nóstw o p ism  p erjo d y czn y ch  k r a ­
jow ych  i obcych  zap ren u m ero w an o  d la  wygody i ro z ­
ryw ki gości. . . . .

O tw orzyw szy te n  Z a k ła d  w celu  c iąg n ien ia  zen  go­
dziw ej i  sum ienne j k o rz y śc i, w łaśc ic ie lk a  we w łasnym  
swoim in te re s ie  p o s ta ra  się u trzy m ać  go n a  s to p ie  c ią ­
g łego  p o s tę p u , a  w iedząc , że  p o zyskan ie  życzliw ości 
ogó łu  je s t  ła tw ie jszem  od u trz y m a n ia  j e j ,  sk ie ru je  
w szystk ie  swe u siło w an ia  i zab ieg i, a ż e b y  dobro  je j  ^  
oso b is te  by ło  wypływ em  pow szechnego zadow olen ia  p u - W 
b liczności.

(3 — 3) — 1028 —(241 2)

P I W O  Z A R E C K I E
n a d sy ła n e  w p ro st z F a b r y k i  w Ż a rk a c h , sp rz e d a je  się wy­
łą c z n ie  j a k  d o tą d  p rzy  ulicy B e d n a rsk ie j, w G m achu  Tow. 
D ob ro czy n n o śc i N r 370. N ad m ien ia  się,, że  gdy w w ielu z a ­
k ła d a c h  s p rz e d a ją  piwo pod nazw ą Ż arec k ie g o , a  m e p o ­
chodzące  z naszego  b ro w a ru , p rz e to  d la  z a p o b ie ż e n ia  n a d u ­
życiom , P iw o rzeczo n e  w b u te lk a c h , o p a trz o n e  j e s t  stęp lem

n a  k o rk a c h  WZK i e ty k ie tą . H and lu jącym  i b io rącym  w w ięk

szych p a r t ja c h , o d stę p u je  się r a b a t .  4  ,
Administracja B óbr Zarhl

(3— 3) — 7505 — (16546)

3 Pokoje od frontu, 1 od tyłu
tu d z ie ż  S p iż a rk a  i S io n k a , w dom u pod  N r 4 70, p rzy  u licy  
S en a to rsk ie j obo k  R e su rsy  K u p ieck ie j, są do w ynajęc ia  k a ż ­
dego czasu; ro czn je  z a  230 rs. W iadom ość w sk lep ie  Z eusch- 
n e r ą  w  ty m że  dom u. ( 1 - 3 )  — 7616— ( l 6,751)



I
<

K a w y

> g ł O w k v  s h ł a i i  n  ł o s 6 w  i  a k t y  s  
K IL Ó W  FKYZJIiKSH ICH  Y

> nosFsma zdsija,
1  przy u licy  K ;m arak iej Vr 737/8.
«. Z a w ia d a m ia  P anów  F ry z je ró w  ta k  w C esarstw ie  ja k  
§  i w K ró le s tw ie , że  z dniem  1 L is to p a d a  r . b. ceny 
\  w łosów  zn iży ł, w sto su n k u  do cen  z a g ran iczn y ch  o 
C  l 5 0/0, a  to  z p rzyczyn , że  obecn ie  sp ro w ad za  po w ięk ­

szej częśc i li ty lk o  surow e w łosy i tu  n a  m iejscu  z a j­
m u je  się  p re p a ro w a u ie m  takow ych .

W  ta k im ż e  s to su n k u  z n iży ł i ceny p rz e d z ia łó w  i in ­
ny ch  a rty k u łó w , w spom niony  Z a k ła d  je s t  w m ożuości 
za d o ść  uczyn ić  w ja k  n a jk ró tsz y m  czasie , n a jw iększym  
o b sta lu n k o m . ( 1— 2) — 7 6 0 2 — 16 , 76 " )  \

Od dn ia  I g o  L istopada b. r.

C e n y  C u k r u  i
z n acz n ie  zn iżo n e , 

w  Sk ład zie  (K lónnym
HKRM AM  H IAA H  EKA,

K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N r 404, w p ro st k o śc io ła  Ś g o K rzy ża . 
C ukier p ięk n y  w głow ach , fu n t po K o p . 1 5 1/ 2.
C u kier p ięk n y  w  k aw a łac h , „  „  „  1 4 % .
M ączka cu k ro w a b ia ła , ,, „  13 .
K aw a le p sz a  „  „  „  2 8 .

R ów nież  pow yższy  S k ład  o trz y m a ł św ieże B ak alje , 
z pom iędzy  k tó ry c h  E i g i  sp rz e d a je  fu n t po K o p . 20.

(1— 3) — 7608 — (16712)

S K Ł A D  i t

Szkła, Porcelany i Fajansu, *

F. CHWASTKIEWICZA,
przy  ro g u  u lic  M iodow ej i S e n a to rsk ie j pod  N r 496, 

sp ro w ad z ił z B e lg ji w ie lk i t r a n s p o r t

S zk ieł do lamp gazow ych  i n afta ­
linow ych, 2

o d zn acza jący ch  się  n ad zw y cza jn ą  trw a ło śc ią , wy- Ę jij 
trzy m u ją cy ch  n a jw y ższą  te m p e ra tu rę  p ło m ien ia , dw a %  
razy h artow an e i z o b u  s tro n  g ła d k o  zak o ń - W  
czone. B iorącym  n a  tu z in y  o d s tę p u je  się  stosow ny ra -  S
b a t. (1 — 3) — 7623 — (16,241) ^

M PIO TR  ^ ł i k y A s h i ,
N au czyciel Tańców  Salonow ych,

p o d a je  do w iadom ości, ż e  b ędzie  u d z ie lać  L ekcji 
Tańców, ciąg le  b ez  p rzerw y , ta k  u s ie b ie  w  dom u, 

ja k o te ż  po  d om ach  p ry w atn y ch  i pensjach ; p rz y te m  n a d m ie ­
n ia , że  w yucza 6ciu T ańców  n a jp o trz e b n ie jsz y c h  w  2 0 stu  
k i lk u  le k c ja c h  osoby, k tó re  w cale  się n ie  u czy ły  i n igdy  n ie  
tań czy ły ; z a  d o b re  w yuczen ie N auczyciel z a rę c z a ; m ieszk a  
p rz y  u licy  K a p itu ln e j p o d  N r  538, n a  im  p ię trz e  od fro n tu .

(1 — 1) — 7636— (5533)OS T RYGI
Ofttendzkłe i H o lsztyń sk ie ,

z F le n sb u rg a ,  codz ienn ie  świeże, n a d c h o d z ą  do 
H a n d lu  W in  i D e l ik a te s ó w  A .  B o c q u e t ,  w  G m achu  T e a ­
t r a ln y m .  (22 — 0) — 7002 — (15574)

OS TRYGI
O stentlzkie 1 H o lszty ń sk ie ,

codzień świeże w H a n d lu  
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(14— 0) — 7056— (15761)

WINOGRONA BADEŃSKIE
w yborow e i z u p e łn ie  s ło d k ie  n a d e sz ły  do S k ład u  
A. Stępkow skiego . ( 4 3 — o) — 6252— (14000

!)
T E A T R  W I E L K I .

Dziś. CYRULIK SE W IL SK I.—
Ju tro : H RABINA D’ EGMOND. (6-te wystąpienie 

P. M erante).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dzis: © dludkl i P o eta .— T ak ie  w szy stk ie . 

P ięk n ość  ud erza jąca .—
J u tro :  K obiety  z K a m ien ia .—

W ystaw a K rajow a SEaehęty Sztuk P ię ­
knych, codz ien n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

— Wystawa obrazów ś.p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano do 
Bej wieczorem. Wejście kop. 15.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w P a ła c u  K a- 
zim ierow skim , w paw ilon ie  n a  le w o , w e C z w artk i i N ie ­
d z ie le  b e z p ła tn ie , od godz: lo e j  ra n o  do 2 ej po  p o łu d n iu .

A T K A 7 A R  ^ rz y U' ‘CY K ró lew sk ie j N r 411, co d z ien - aunaiiłlll, zw yją tk lem  P ią tk ów , p rz e d ­
staw ien ie  W yższej M agji , P ro fesso ra  A ntonio P h i­
la d e lp h ia  — D ziś Sflnx czyli głow a m ów iąca.

(20— 0) — 6950— (15425)

D ziś i codzienn ie , w Z a k ła d z ie  Z im ow ym  
ELDORADO, przy  ulicy D łu g ie j, m uzyk  

H f  ~ pod  d y rek c ją  P . P io tra  E ib l, u p rzy jem n iać  85
z ie c h w ile  S zanow nej P ub liczn o śc i. (1 7 — 0 ) —  7 1 3 8  ( I 5 8 bę

Ż ą d a n o  P ła c o n o

R u b le  i kop : gr.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R 8 Z A W 8 K K E A
D nia 26  P a ź d z ie rn ik a  (7 L isto p ad a ) 1868  i .

M onety i Papiery.
P ó ł im p e r ja ły  R o sy jsk ie  r s .  — k: —
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  rs: — k : —
O bligi sk a rb o w e lo o  rs:, (oprócz k u p :)
L is ty  Z a s t:  3 o k resu , I s. z a rs -  lo o  
L is ty  zas t: 3 o k resu , I I  s .t za  ra; ‘100 
L is ty  lik w id acy jn e  z a  rub : sr: lo o  
N o w a R o s : p o ży czk a  prem: z r : 1864 

» „  ■ _ u z r: 1866
B ilety B a n k u  Cesarstwa z r: i 860  
A k c j e  D rogi żel: War: W ied: za  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: Warsz:-B ydgosk ie j.
Akcje W ów . Tow . R o g : D róg  Żelazn:
A kcje D rogi że lazne j W a rsz :-T e re s :
O b lig ac je  ko lei Ż elaznej T e re sp o lsk ie j 
O blig i T ow arzy stw a  K red: Z iem s: .

___ — 77 25
84 17 83 83
79 75 79 25
68 50 68 —

137 — 136 —

133 50 132 75
86 50 — —

66 17 — —

95 50 94 50
— — 90 50
99 50 99 —

W a rto ść  k u p o n u  bież: od L is t  Z ast: rs : 1 k. 50 
Od L ikw idacy jnych  rs. i kop: 74 %

B e rlin .  W ek se l loo ta l:  2 m .r s .  1185/ 6k: -  rs: l l 8 :/ia k: 
L o n d y n  3 M. i fm jj s ^. ra ; •j k; 30  rs. —  k. —
Parys  W e k s e lż m . s a  3 0 0  fr: rs: 87  k. 15 rs. —  k. — . 
fPiedeń W e k : 2 m. z a  150 w. a: rs . 93 kop: 90 r s .— k .—

Ceny T argow e W n rszuw slile  — D n ia  6 L is to ­
p a d a , p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  o d  rs. 5 kop: 85 do rs. 6 
kop : 8 2 ; ży ta  od  rs. 5 k . io  do rs: 5 k: 55; Ję c z m ie n ia  4 i 2 r z ę ­
dow ego od rs . 4 kop: 65 do rs  4 k. 80; ow sa od  rs . 2 kop: 85 
do rs. 3 kop : ; k a rto fli od  rs. 1 kop: 5 do rs: 1 kop: 12.

Ob ow ity  p łacono , d n ia  6 L is to p a d a , za  w iadro  od rsr . 3 
k. 27 do rs . 3 k. 3 4 % ; za  g a rn : od rs : 1 k. 3 6 %  do rs : 1 k. 9. (?) j

W  D r u k a rn i  K u r jo ra  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  pozw o len iem  C e n zu ry  R ząd o w ej.

DW A DODATKI



1-szy DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 247.
Sobota. —  Dnia 26 Października (7 Listopada). —  Rok 1868.

P rzyjechali do W nrazawyi
D ziek o ń sk i S ew eryn  o b : z B re s t ja  n r  163 4 a; F r ie d  laen d e r 

H erm an  ku p : z P ru s  n r  I3 6 3 a ; Ja c k o w sk i J a k ó b  oby: z G o­
s ty n ia  n r  414; M ieczyńsk i S ta n : oby: z C hudzynow a n r  715; 
O s tro ró g  E u g e n : obyw : z Z buczy n a ; S iem ińsk i K aro l obyw: 
z  R a d o m a  n r  634a; H r: T a r ło  Ig n acy  obyw : z P e tro k o w a  
ń r 414; Ż y ch liń sk i B o les ław  oby: z B rzozy  n r  1066c.

W yjechali z W a m a w y i
B udzy ń sk i J a n  b. u rz ę d n ik  do N ow goroda; D w orzaczek K a ­

rol obyw: do S ied lca; H r: E iz e n b e rg  G ustaw  do W ied n ia ; 
Jan o w icz  J u lja n  ob: do S ied lca ; M ark iew icz  B olesław  R sd c a  
S tanu  do  K a lisza ; P le n d u s  H ip o lit obyw: do S ied lca; R am  
A lek san d e r oby: do G rodna-
- f  l— IMIIMWII ■■■!■■! 11M S W 1 HIMITmi n n    -

W iadom ości L iterackie.
_— Zorzy p ism a  ludow ego N r 45, w yszed ł z d ru k u  i z a ­

w iera : M a ry s ia  (pow ieść, da lszy  ciąg); P rz e d  g ra jk iem  (wiersz); 
Raj o d zy sk an y  (d. c.); O z jaw isk ach  p rzy ro d y ; W ia tr ; R ó ż ­
ności; K m o tr  G abryś; Z ag ad k a .

— T y g o d n i k  I l l u s t r o w u u y  N er 45, se rji U g ie j, 
w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra : W ład y s ław  N eryng  (z drzew o:); 
K ro n ik a  tygodniow a; P rz e g lą d  p o lity k i zag ran iczn e j; M ąż 
u p a trz o n y , pow ieść  z ży c ia  w dw óch częśc iach , p  J a n a  Z a- 
ch arja s iew ic za  (d. c., z p ięciom a d rzew o ry tam i); K ilk a  uwag 
o w pływ ie ojców  ro d z in  n a  w ychow anie dziec i; R y su n k i h u ­
m o ry sty czn e  (d rzew ory t); G ark u ch n ie  ta n ie  czyli ludow e, (do­
k ończen ie); Szachy ; R ebus; Silni i s ła b i, pow ieść (dok:); K o r­
e s p o n d e n c ja  T y g o d n ik a  I llu s tro w an eg o  ze  L w ow a; P rz eg ląd  
p iśm ienniczy ; L is t  do W . P.

— N ow e w ydan ie  W alca S tra u ssa , „Nad N ieb ies­
k im  D unajem ,11 (Au d e r Schónen  b la u e n  D o n au ), 
w ła tw ym  sty lu  d la  osób śred n io  g ra jący ch , n ap isa n y  p rzez  
teg o ż  S tra u ssa , w yszed ł n a k ła d e m  J u l ja n a  M illler, p rzy  u l i ­
cy S e n a to rsk ie j N r  467, i je s t  do D abycia w S k ła d a c h  M u ­
zycznych  w W a rsz a w ie  i n a  P ro w in c ji, po K op. 3 0 .

(1 — 1) — 7603 —

DONIESIENIA.
T. T. W. Ludw ik Adler, m ieszka 

pod  N r 167, ró g  u licy  P odw ala  i N owo- 
m ie jsk ie j, u w iad am ia  W W . P P ., że  ro zp o ­

c z ą ł u d z ie la ć  LEKCJE TAŃCÓW ta k  u  siebie , ja k o  
te ż  po  d o m ach  p ry w atn y ch . (1— 3) — 7604— (16709)

“ X W M O W i O O O K X M O O O O O O C
Znany od lat trzydziesto

P Ł Y N

C Z Y T E L N I E  
Polska i Francuzka,

obfite w do b o rze  dzie ł, u rz ą d z o n e  są  p rzy  K s ię g a rn i i S k ła -  
ume Nut M aurycego O rgelbranda, p rz y  u licy  
K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , N r l now y. (8 — lo)  6339—

w ygubiający  ua  zaw sze  n a g n io tk i  b e z  u ż y c ia  o s try c h  
n a rz ę d z i ,  j a k o te ż  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  o d z ię b ie n ia , j e s t  
do n a b y c ia  k a ż d e g o c z a su  w S k le p ie  R o z m a ito śc i P a n a  
Nake, p rzy  u lic y  K ra k : P rz e d :, w dom u o b o k  K o -  
śc io ła  Sgo J o z e fa  O p iek i i S k le p u  B ro n i P . B e k e ra ,

, w p ro st S ask ieg o  P la c u , n a  m iejscu  k o sz tu je  rs . 1, P ocz- 
I tą  z a s  rs . 2. (1 — 3) — 758 9 — ( 1259.)

PROSIE! Y
I TŁ0JHACZENIA

w języku ruskim, polskim, francnzkim,
re d a g u je  i u sk u te c z n ia  K a n to r  R a d c y  H onorow ego  K arby  
w dom u pod N r 533 n a  rogu  K rak o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia  i 
Podw ala , gdzie  A p tek a , o raz  u d z ie la  in fo rm ac je  w in te re sa c h  
sądow ych i a d m in is tracy jn y ch  i z a ła tw ia  w szelk ie  ż ą d a n ia  
w z a k re s  K a n to ru  tego  w chodzące, ( i — 4) — 7613— (10202)

1 JL\
K b y ł y  L e k a rz  W o jsk o w y , p o s ia d a  S|io8ob Leeze- 
® n i»  w k ilk u  m in u ta c h  b ez  p o w ro tn ie  Kólu Zę- 
J b ó w  i F luk sji, n a d to  u suw a n iem iły  z a p a c h  z u st,
Ca z p rz e sy łk ą  pocztow ą rs: 3. M ie szk a  p rzy  u licy  W sp ó l- 
J f n e j ,  w praw o od K o śc io ła  P a ra fja ln e g o  Śgo A le x a n -  m  
%  d ra , N er 1637 , dom  W go G u to w sk ieg o . Z a s ta ć  go m o- J f  
Si  na z rana do l«e |, a po południu od «% 
l|8ej aż do wieczora.'
m T am że  je s t  POKÓJ do n a jęc ia . »
g  (1— 3) — 7590 — (1734). «K

III ,
L I E B I G A.

J e d y n y  p ro d u k t w y rab ian y  w A m eryce  pod n ad zo rem  i g w a ra n c ją  p rofessorów : Kra B arona won Lle- 
blg 1 Kra Max von Pettenkoffer, k tó ry c h  po d p isy  z n a jd u ją  się n a  b a n d e ro li  k ażd eg o  s ło ik a .

R a d a  S ądow a W y staw y  P a ry z k ie j 1867 r., p rz y z n a ła  w y łączn ie  te m u  E kstrak tow i dwa z ło te  m e­
dale, a  p o d d an y  pod an a liz ę  w L a b o ra to r ju m  W arszaw skiej Szkoły Głównej, o k a z a ł się  zgodnym  
z ro zb io rem  D ra  von L ieb ig .

E x t r a  let te n  sp rzed a je  się*w e w szy stk ich  z n a cz n ie jszy ch  h a n d la c h  i a p te k a c h  w K ró lestw ie  P o lsk iem , po n a ­
stęp u jący ch  cenach :

1 fu n t ang. w s ło ik u  */j fu n ta  ang. w s ło ik u  '/* fu n ta  ańg. w sło iku  Ve fu n ta  ang . w s ło ik u  
R s. 4 k o p . 30 R s. 2 kop. 20 R s. 1 kop. 15 kop . 60

P P . h an d lu jący m  o d s tę p n je  się  R A B A T , i u p ra sz a  o p rz e s ła n ie  sw ych zleceń  do dom u hand low ego  J . Frel 
der et Cornp. u lica  S e n a to rsk a  N r  468/ 9 .

W  z a s ten stw ie  D yrekcji L ie b ig ,s E x tr a c t  o f M e a t C om pany
Ł M IT JE D  LONDON

( 3 3 - 1 0 4 )  - 4 6 9 7 -  J e n e ra ln y  A g en t d la  K ró lestw a  P o lsk ieg o , EKNEST GAN. (1192)



'  FABRYKA I SKŁAD LAMP NAFTALINOWYCH

Krakowskie-Przedmieście, Nr 390, wprost Saskiego placu.

w is z ą c y c h  iP o le c a  S z a n o w n e j P u b l ic z n o ś c i  w ie lk i w y b ó r  L A M P p o rc e la n o w y c h  i  m e ta lo w y c h , s to ło w y c h  
ś c ie n n y c h  pn  c e n a c h  s t a ł y c h , n ie p r a k tv k o w a n ie  n i z k i c h , - a  m ia n o w ic ie :

L A M P Y  S T O Ł O W E  S A L O N O W E  z  g lo b a m i l u b  t u l i p a n a m i  o d  3 r s .  d o  50 rs .
L A M P Y  W IS Z Ą C E  S A L O N O W E  z  g lo b a m i lu b  tu l i p a n a m i  o d  5 r s .  d o  200 rs .
L A M P Y  W IS Z Ą C E  do  s a l  ja d a ln y c h  z  d a s z k a m i  o d  r s .  3 d o  75 r s .
L A M P Y  d o  c z y ta n ia ,  p i s a n i a  lu b  s z y c ia ,  z  d a s z k a m i  m le c z n e m i o d  k o p . 75 d o  r s .  6.
L A M P Y  w iszą c e  b i l la rd o w e ,  o r a z  A m p le  do  b u d u a r ó w  i  s y p ia ln i .
L AM PY k u c h e n n e ,  n o c n e , w a r s z ta to w e  i  f a b r y c z n e  o d  k o p . 4 0 .
L A M P Y  L I G R O I N O W E  d o  ró ż n e g o  u ż y tk u  d o m o w e g o  z a s to s o w a n e  o d  35 k o p ie je k  do  r s .  1 k o p ie je k  30 . 
L A T A R N I E  n a  s lu p y  i  k r o k s z ty n y  do  o ś w ie t la n ia  u lic ,  o r a z  w is z ą c e  do  b ra m  i s ien i.
P P .  K u p c o m  i B la c h a rz o m , p o le c a  s ię  p o w y ż e j w y m ie n io n e  L am p y, o ra z  c z ę ś c i  s k ła d o w e  ty c h ż e ,  j a k o  to : 

P o s tu m e n ty ,  re z e r w o a r y ,  b r e n n e r y ,  d a s z k i  m le c z n e  i  p a p ie ro w e ,  g lo b y , g a r n i tu r y ,  k n o ty ,  c y l in d ry ,  e tc  , p o  c e n a c h  f a ­
b ry c z n y c h  z o d s tą p ie n ie m  r a b a t u  s to so w n e g o  d o  w ie lk o śc i o b s ta lu n k ó w . j ,

L A M P l r O L E J N E  p r z e r a b ia ją  s ię  do  n a f ty  p o  c e n a c h  n a jp rz y s tę p n ie js z y c h .  (5 — 39j — 7 2 3 6 — ( 1 6 ,0 2 6 ) f j t

Fortepiany i Pianina —  a
z  n a jp ie rw s z y c h  F a b r y k  Z a g ra n ic z n y c h  
s p ro w a d z o n e ,  n p . F a b r y k i  I r r a le r a  

z  L ip s k a ,  n a jn o w sz e j k o n s t r u k c j i ,  z  m o c n y m  i p rz y je m n y m  
to n e m , i  P ia n in a  k o n c e r to w e ,  s ą  d o  s p r z e d a n ia  lu b  do  w y ­
n a ję c ia .  S ą  t a k ż e  in n e  F o r t e p i a n y  i  P ia n in a ,  n o w e  i  u ż y w a ­
n e ,  i  k to  w y n a jm u je  F o r t e p i a n  lu b  P ia n in o  i  c h c e  n a b y ć  n a  
w ła s n o ś ć ,  w te n c z a s  p o ło w a  o d u a jm u  b ę d z i e  d o l ic z o n a  do  
k u p n a ,  n a w e t  d o  l a t  3 c h . W ia d o m o ś ć  p rz y  u lic y  Z ie lo n y  
P la c ,  d rn g i  d o m  o d  M a r s z a łk o w s k ie j ,  N r  1 06 6 L ,  d o m  H r .
Z a m o js k ie g o , w  o fic y n ie  n a  lm  p ię t r z e ,  N r  29  m ie s z k a n ia .—
14 Fritselie. (2 — 3) — 7 5 6 2 — (1 5 9 3 6 )

ii

\  no KMi.ini
> STANISŁAWA BADMANN,
 ̂przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku ( 

n a d s z e d ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t :
C E M E N T U  P o r t l a n d  A n g ie ls k ie g o , „ R o b in s a  i  K o m p .1 

z  L o n d y n u .
C E G Ł Y  o g n io tr w a łe j ,  „ R a m s a y  i  C o w e n .“ %
G L I N Y o g n io t r w a łe j .  #
K O K S U  i W Ę G L I  k a m ie n n y c h  k o w a ls k ic h .  w
T E K T U R Y  s m o ło w co w e j i  B L A C H Y  ż e la z n e j  d o  k r y - ^  

c ia  d a c h ó w , w s z y s tk o  p ra w d z iw e  A n g ie ls k ie  i w  n a j -  »  
le p s z y m  g a tu n k u .  (809 — 1771) \

^  'Xu? ^
4% d o  s p r z e d a n ia

Trzy M łynki do robienia kasz,
c z y s z c z e n ia  z b  iż  a  i  m ie n ia  k a s z ,  w s z y s tk ie  w d o b ry m  s t a ­
n ie .  W ia d o m o ś ć  n a  P r a d z e ,  p la c  ta rg o w y , N r  170  u  P a n a  
F e d e c k ie g o  w ła ś c ic ie la  d o m u . C e n a  w s z y s tk ic h  t r z e c h  r u b l i  
s r e b r e m  c z te r d z ie ś c i .  ( l —  X) — 7 6 1 5 — (1 6 ,7 5 5 )____

N o w o lip k i p o d  N r  2 3 8 5 B  p o ło ż o n a ,  s p r z e d a n ą  b ę ­
d z ie  p rz e z  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  w  T r y b u n a le  C y w il­
n y m  w W a r s z a w ie  w W y d z ia le  IV ,  p rz e d  W . A n ­

d rz e je m  K o k o w sk im , A s s e s o re m  T r y b u n a łu  d e le g o w a n y m , 
w  d n iu  i (13) L i s to p a d a  1868 r . ,  o g o d z in ie  i 3/ 4 z  p o łu d n ia ,  
o d  p o w tó rn ie  z n iż o n e g o  s z a c u n k u ,  to  j e s t  o d  su m m y  R s .  
2 7 ,4 6 4  K o p . 4 4/ , 0. W a d ju m  p o tr z e b n e  w g o to w iz n ie  R s .  3 ,0 0 0  
a  w a ru n k i  u  P o d p is a r z a  T r y b u n a ł u  W y d z ia łu  IV g o , i u  p o d ­
p is a n e g o  P a t r o n a ,  w  W a r s z a w ie  p o d  N r  2 2 4 4 a  m ie s z k a ją c e ­
go , p r z e j r z e ć  m o ż n a .—  W in c e n ty  M u s z a l g U t ,  P a t r o n .

_____________________ (3 — 3)____________ — 751 9  — |D . W .)

Dwa Fortepiany.
D w a  F o r t e p i a n y  z u p e łn ie  w d o b ry m  

s ta n i e ,  j e d e n  p a l is a n d r o w y  fa b r y k i  K ra l la ,  o s ie ­
d m iu  o k ta w a c h ; d ru g i m a h o n io w y , f a b r y k i  K a ­
m ie ń s k ie g o , o c -c iu  o k ta w a c h ,  s ą  d o  s p r z e d a n ia  

d la  b r a k u  m ie js c a ,  lu b  w y n a ję c ia  n a  c z a s  d łu ż s z y ,  z a  c e n ę  
u m ia r k o w a n ą  T a m ż e  N a u c z y c ie l  m u z y k i ,  d łu g o le tn i  p r a k ­
ty k ,  ż y cz y  u d z ie la ć  te g o  p r z e d m io tu  t y m ,  k tó r z y  p r a w d z i­
w ie  m a ją  o c h o tę ,  z a  p o m ie rn ą  c en ę . W ia d o m o ś ć  w k a ż d y m  
c z a s ie  p rz y  u lic y  S - to  K r z y z k ie j ,  N r .  13 3 5 , w  lo k a lu  N r .  2 
n a  d o le ._______________ (1 —  1) — 7 6 2 6 — (1 6 7 5 0 )

D o  s p r z e d a n ia

Powóz Lando,
b a rd z o  le k k i,  k s z t a ł t  te g o c z e s n y . W ia d o m o ś ć  

p r z y  u l ic y  S o ln e j N r  8 0 9 . S t r ó ż  w sk a ż e .
_    (1 —  1) — 7 6 0 1 — (1 6 7 1 3 )

P rzybłąkał się  J P le s  pudel rassow y, od  dni 
dziew ięciu, w ciągu których  g inął i znów  w ró- 
c 'h  W iadom ość na kolei Petersburgskiej w bufecie  

W łaściciel odebrać go m o że  po zw róceniu k osz-  
i 1 ~  1) — 7 6 1 7 — (1 6 ,7 5 2 )

@St

I  k la s s y . 
tó w .

lilii
Wyrobów lnianych z fabryki Żyrardowskiej, oraz wyrobów wełnianych i bawełnianych

na suknie damskie

J. KACZYŃSKIEGO & O””1’
Iprzy ulicy Senatorskiej Nr. 4735, w domu dawniej Petyskusa, obok kościoła, otrzymał materjały wełniane 
INA SALOPY, jako to: DRAPS VICTORJA, CREPE ROYAL, CORDE RAYE i inne. CHUSTKI ZIMOWE: 
■LAMA ECOSSAIS, LAMA GLACE i TARTANOWE, w najświeższym guście FLANELKI w różnych kolo- 
lrach, na suknie, łokieć od kop. 30 do 87 y2. Wyroby wełniane, z których suknie sprzedaje od rs. 2 kop. 25, 
loraz ZNACZNY TRANSPORT POŃCZOCH BAWEŁNIANYCH od rs. 2 kop. 50 za tuzin, także płótna, rę- 
(cziiiki, bieliznę stołową, kołdry wełniane i pikowe, BARCHANY I PERKALE. (3— 3) — 7286—(16086)



Uwiadomienie.
O ZUPEŁNEJ WYPRZEDAŻY

m

WEŁNIANYCH I BAWEŁNIANYCH, |
[ p ł ó c ie n , c h u s t e k  i  b ie l iz n y  s t o ł o w e j i

po cenie niżej kosztu, H

ZE SKŁADU H

M. BRABANDER, «
przy ulicy M arszałkow skiej N r 10 6 5 c , dom W -go U  

Okęckiego, w prost Saskiego Ogrodu. m

Z powodu niewłaściwości m iejsca na handel tego ro ­
dzaju, urządziw szy zupełną wyprzedaż po cenach n i­
żej kosztu, płócien, bielizny stołowej i towarów ło k ­
ciowych, podałem  o tem  do wiadomości Publicznej. 
Pochlebiam  sobie, że łaskaw i kupujący dostatecznie 
p rzekonać się ju ż  mogli o świeżości tow aru, dobroci 
m ateria łu , jako  też o sumienności mego zak ładu . P o ­
lecając się dalszym względom Szanownej Publiczności 
mam honor zawiadomić, że wyprzedaż ciągle się j e ­
szcze odbywa, gdyż znaczny zapas tow aru, w ja k i się 
zaopatrzyłem  przy otwarciu handlu  mego przed n ie­
spełna rokiem , n ie je s t jeszcze w yczerpnięty,, i n ieje­
dnemu żądaniu  zadosyć uczynić mogę.

M«\. lira lian der.
[ 5 8 0  łokci Perka lu  białego angielskiego po kop. 1 2 .
?475  „ F lan e li angielskiej, czystej wełnianej w róż-ij

nycli kolorach, po kop. 75.
1 „ B archanu w różnych kolorach, po kop. 18%
3 „ P ó łk o rtu  w różnych kolorach, po kop. 40.
3 „ F lauelk i w Paski i k ra tk i w różnych kolorach ’

po kop. 1 6 '/ , .
0 „ D relichu w pasy Najm anowskiego, po k. 35.
5 n „ A dam ast zagraniczny, po kop. 45.
3 D reliszku w różnych kolorach na  kalesony

męzkie, po kop. 16'/,.
[365 Tow aru wełnianego na suknie dubeltowej!

szerokości, po kop. 17% .
5 „ Tow aru wełnianego n a  suknie, po kop. 22% .
8 „ „ n » po kop. 30.
5 n „ w najlepszym  gatunku pok o -i

piejek 35.
)%  t u z i n a  chustek  płóciennych w dobrym  gatunku, po | 
l po kop 95.f  1 sz tuka  p łó tna  domowego, rs. 7.

Holenderskiego, po rs. 9 k. 50.
” S z lą z k ie g o  6/ 4 60 ło k c i ,  r s .  11 k. 75.
B Rum bugrskiego, rs. 12 k. 75.
W eby R u m b u rg s k ie j  70 ło k c i ,  r s .  15 k ,5 0 .

,  A n g ie ls k ie j  70 ło k c i,  r s .  20 . 
n B ile fe ld z k ie j  7 o ło k c i,  r s .  22 .

J F ran cu sk iej 70 łokci, rs. 25.
” B a ty s to w e j 7 0 ło k c i ,  o d  r s .  30  d o r s : ó 5 . ' |

” N a pół sz tuki tak że  sprzedaje  się. 
k  W eba różow a łokieć k o p -30- .
jjf Chustki czysto w ełniane Szkockie w różnych kolorach, j 

i| od rs. 2 k. 50 do rs. 3 kop. 60.
'  Chustki czysto Lam ou z kręconemi frendzlam i, rs. 3 k. 75.
IC hustk i włóczkowe, rs. 3 k. 85.
» Chustki trykotow e, rs. 4 k. 50. 
f  R ęczniki na  łokcie w paski, łokieć k. 1 5 .
VObrusy kolorowe i b iałe  czyli bielizna sto łow a, niżej 

' ceny kosztu  25 procent. ,
^K upującym  za  summę rs . 10 0 , odstępuje się kupiecki^

»ra b a t 2 %  procent.
(4 — 8) — 7342 —(12,842)

TRAN BIAŁY Z NORWEGII.
( B M i p r  f K ł \  . ,

Najświeższy, oczyszczony za pomocą pary, z wielkiem sku- 
tkiem  przez zagranicznych lekarzy  obecnie zalecany, w sm a­
ku bardzo przyjem ny, n ieustępujący oliwie z sardynek; n a d ­
szedł do mej ap tek i i sprzedaje się flaszka po kop 60 
żó łty  zaś oczyszczony po kop. sr. 50. O czem mam honor, 
W W . Doktorów i Szanowną Publiczność zawiadomić.

T ran  biały, według obecnej m etody przyrządzony, k tóry  
w tych czasach otrzym ałem , pod względem skutków i zalet, 
przewyższa w szelkie tran y , do tąd  w uży tku  b ęd ące , a  m ię­
dzy niemi, tak  zachw alane Hoga i Joungha, k tó re  w tró j- 
nasób drożej kosztują, a  w sku tkach  i sm aku niczem się nie 
różn ią  od obecnie sprowadzonego, o czem pp. D oktorzy n a j­
lepiej przekonać się mogą i zarazem  zwrócić szczególną u- 
wagę ą a  takowy, zw łaszcza w obecnej porze, gdyż jak o  śro ­
dek lekarski, zaw ierający jo d  w swym sk ładzie, jak o  tłuszcz  
rybi, dzia ła  bardzo skutecznie n a  choroby p iersiow e, m ając 
własność odwilżania i użyźnienia p łu c , przyczynia się wiele 
do dobrego utrzym yw ania cieplika w organizm ie ludzkiem , 
w skrofułach zaś u dzieci, je s t  środkiem  radykalnym . Ja k o  
m edykam ent, w ielką ludzkości oddaje przysługę, gdyż zaró ­
wno dla wątłych dzieci, jak  osób wycieńczonych, oraz s ta r ­
ców schorzałych, je s t  bardzo wzm acniającym  środkiem , o 
którego zbawiennych skutkach, przekonyw a wielkie zaleca­
nie go z mej ap tek i przez najznakom itszych tu tejszych Do­
ktorów.

N ad to , ap teka posiada sta le  wszelkie specialia zag ran i­
czne i krajow e, Szlam i Ł ug C iechociński, W ody M ineralne 
sztuczne, W odę Sodową i S e lte rską  w syfonach z własnej 
fab ryk i, k tó re  wydaje w w iększych ilościach n a  wszelkie 
uroczystości i wesela bez zastaw u n a  syfony, jedynie  za 
gw arancją zw rotu w całości bez uszkodzenia, licząc syfon 
wody po kop. sr. 1 0 . — Ł .  G r o n a u , wł. ap tek i. Róg 
Nalewek i F ranciszkańsk iej, Nr. 2258, w W arszaw ie.

(2— 6) — 7365— (16,246)

lir 1 ) 0  G Ł ń W A E G O  S K Ł A D U  '‘W f
f i

„  i n i f Ł w t —  _
_ HS. IHIEDWIEDIIKOWA,
Ss przy ulicy Senatorskiej, w domu W -go Piotrowskiego,
J§  trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, N adszedł znowu 
m  świeży tran sp o rtI a a a ą) a o
w  świeżego astrachańskiego m ało solonego i serwetowe-
I I  go takiegoż, oraz D u l j o n u  wołyńskiego, S e r a  
m  zielonego, M l n o g ó w  rygskich, K o n f i t u r  su- 
9 chych i płynnych, K a r u k u  rybiego, ł , o * o » l a  
I ł  wędzonego. B .  M i e d w l e d n l k o w ,
»  ( 3 - 3 )  — 7 5 7 3  ( 14 ,3 1 7 )

Potrzebna je s t  Bona
m ówiąca po francuzku. W iadom ość na  rogu ulic S enator­
skiej i N ow o-Senatorskiej N r 477, w L itografji, na  2 m pię­
trze- ( 1 - 2 )  — 7 6 0 6 — (16710)

„  m
Do Domn Kommissowo-Ekspedy- 

cyjnego
POD FIRM Ą: , '

J. FREIDERI SPÓŁKA,
u l i c a  Senatorska, d o m  K a f t a l a .

Nadesłano w kom is znaczny tran sp o rt Łlgroiny 
do oświetlania, k tó ra  się sprzedaje  po kop: 11 za 
funt netto  w balonach centnarowych.

(8 — 8 ) — 6919  —  (15 ,5 6 1 )



m m m m i
NA ŻYCIE, ORAZ POSAGOWE

z kom binacjam i w k ra ju  naszym dotychczas n ieznanem i w ces. k ró l. uprzywilejowanem  T ryestyńsko-W cneck iem
T ow arzystw ie Ubezpieczeń

ZIONI GENERALI v
założonem  w roku  1831, zostającem  pod kontro lą  w łaściw ych Rządów, ze wszystkich podobnych zak ła­
dów najbardziej rozpowgzechnioiiem na kontynencie Europejskim.

Fundusz gwarancyjny Tow arzystw a we większej części na nieruchom ościach ulokowany, przew yższa podług b i ­
lansu  w L istopadzie  r. z. ogłoszonego summę:

2 6  MILIONÓW GULDENÓW AUSTRIACKĄ M0NET4
a mianowicie: k ap ita łu  zakładow ego . .

k a p ita łu  rezerwowego . . . . .  
funduszu rezerwowego n a  pokrycie bież. ubezpieczeń . 
rocznego dochodu ze sk ład ek  i procentów

4 , 2 0 0 , 0 0 0
1,284,200

12,371,300
8,1 88 ,000

Sum m a przez Towarzystwo po koniec 1866  wypłacona ty tu łem  w ynagrodzeń dochodzi, stosownie do corocznie  
ogłaszanych wykazów szczegółowych . guld. austr. mon. 6 3 , 2 4 7 , 5 9 5

Dywidenda zaś, czyli obniżenie składek przy ubezpieczeniach kapitałów pośm iert­
nych wynosi w oiłu W e4w m  , 81/ł %

Przv asekuracji od ognia może każdy żądający ubezpieczenia prawem  dozwolonego, dający rękojm ię po rządku  i 
oględności na wyjątkowo korzystne warunki z wszelką pewnością liczyć.

N a wypadek s tra t, Towarzystwo zachow uje wzorowe postępow anie tak  w obliczeniu należytości jak o  też  śpie- 
sznem jej płaceniu: nie było zatem  w Królestw ie wypadku, ażeby ktokolwiek z poszkodowanych 
narażonym został na sądowe, a nawet polubowne spory.

U staw y obowiązujące zaspokajają  zupełnie in te res ubezpieczonych, albowiem według zasadniczych podstaw  tego 
T ow arzystw a, niem a ewentualności, k tó raby  przyprow adzić m ogła do m aterjalnej niem ożności uiszczenia się z zo-

^Bliższe inform acje udzielają  tak  PP. A jenci specjalni, jak o  też  śa^ ia l^ed y to w an y  R eprezen tan t Tow arzystw a
J U L J (]§ K  H  O S T R O W S K I

Biuro Centralne dla Królestwa Polskiego przemesionem zostało z  ulicy Mazowieckiej na Senatorską , 
pod Nr 47Ic , plac obok Resursy Kupieckiej.

(8— 24)______________________________ ____________________________ — 4106— (9390)

Je s t  do sprzedania  za um iarkow aną cenę

G arn itu r Mebli, M asiv M ahoniow y,
świeżego fasonu, m ało używany, ryp- 
sem kryty, składający się: z Kanapy,
2ch Fo te li, 6 K rzeseł, S to łu  przed 
K an ap ę , tudzież Szafa rozb ie ran a ;

Szafka do bielizny, T ualetka  duża dam ska, 2 Ł óżka, Ko­
zetka, 6 N apoleonek skórą  A m erykańską krytych, dwa L u ­
s tra , Sto lik  do k a rt, B iurko, wszystko mahoniowe; tak że  
dw a Dywany i F ira n k i do 2ch okien.— U lica Ślizka, drugi 
dom od rogu Tw ardej, po prawej stronie, a  trzecia  bram a 
w parkan ie, N r 1467, nowy N r 35, gdzie S tróż miejscowy 
w skaże. \ l — 6) —7633— (1 1319).

PANNY
uzdolnione do robót dam skich i krawienczyzny lub gospo­
darstw a, pragną przyjąć obow iązek Bony w W arszaw ie 
lub na prowincji albo chodzić do robót dziennie. W iad o ­
mość przy ulicy Piwnej, N r 92 dom Słupskiego n a  2-giera 
p iętrze  od frontu._______ ( 1— 3)_______— 7596— 16,740)______

K toby sobie życzył Majątek 25lem- 
' s k i  zam ienić n a  Bom w W arszaw ie, 
niech się zgłosi pod N r 927 E , nowy 2 8 ,
przy ulicy Żelaznej, drugi [dom  od C hło­

dnej, a  stróż miejscowy bliższą udzieli wiadomość, rano  z a ­
wsze do godziny n ,  a po południu od 5 .

(1 _ 3 ) — 7619— (16,739)



—  V  -

Kiedy mi się udało przez szczęśliwe spekulacje na zagraniczne kursy, zakupić nader łatwo 
wielki zapas prawdziwie lnianych płócien, oraz bielizny stołowej, prawie po bajecznie niz- 
kich cenach, takowe więc od dnia dzisiejszego, poręczając za świeżość i prawdziwość, sprze­
dawać bedę

0 13 PROOENT TANIEJ NIZ POPRZEDNIO, 
przez co konkurencja z temiż artykułami stanie się niemożliwą,.

Dowodem prawdy niniejszego uwiadomienia, jest już dotychczasowa 'dobra opinja mego zakła­
du, jakoteż poniżej umieszczony CENNIK, którego taniość niczem zakassowaną być nie może.

(  K V \ I U  T O W A R Ó W .
GARNITURY w wielkim -wyborze, na 6, 12, 18 i 24, od rs 3%, 4, 6, do 27 rs.
SERWETY DO KAWY (najlepszych wyrobów) we wszystkich kolorach i wielkościach. 
RĘCZNIKI CZYSTO-LNIANE we wszystkich gatunkach i deseniach, od 90 kop. za pół tuzina. 
CHUSTKI DO NOSA płócienne, po wszystkich możliwych cenach, prcząwszy od 90 kop. za pół 

tuzina.
BATYSTOWE CHUSTKI, bez apretury, francuzkiego wyrrbu w największych wyborach, 

tak damskie jak i męzkie.
HOLLENDERSKIE PŁÓTNA, bez apretury, z najmocniejszego lnu, sztuka cała od 7Va rs. po­

cząwszy.
SZWEDZKIE KORONNE PŁÓTNO, ręcznego tkania, sztuka od rs. 10 kop. 75.
ANT W ERPŚKIE PŁÓTNA, na 12 pięknych koszul, odrs. 13 V2 począwszy.
SASKIE, BELGI.ISKIE. HOLLEXDERSK1E i BI KLKXFELDSKIE PŁÓTNA, każde na 12

koszul, po niesłychanie tanich cenach.______________________________ ________________
PŁÓTNO NA PRZEŚCIERADŁA, przez całą szerokość, nitka trzy razy kręcona, począwszy

od 60 kop., za łokieć aż do najcieńszego gatunku. __________________________
FRANCUZKIe THOLLENDERSKIETBIELENFEŁDSKIE i BELGIJSKIE koronne Weby

na 14 cienkich koszul męzkich, o 15 procent taniej niż poprzednio. _______
PERKALE, WEBY PONSOWE, KOŁDRY WEŁNIANE, BARCHANY etc. etc., w bogatym

wyborze. ____ ____
KOŁDRY PIKOWE i ZIMOWE, świeże, nadejdą wkrótce z fabryk i sprzedawać się będą po

niezwyczajnie tanich cenach._______________________________________________ ______
WB. Óbstalunki na prowincję będą, za nadesłaniem kwoty, począwszy od rs. 50, tylko do Igo

Stycznia 1869 r. na wyżej wspomniony towar przyjmowane.___________________________
ÓJedyny lokal Sprzedaży na Warszawę znajduje się na Nowyin-bwiecie, Nr 1245a, wprost Ko­

pernika naprzeciw Ruskiego Gimnazjum.

jtr*  JE JE®- ./5BL.

E R T  L O E W Y ,
P O S ) (1— 1) ' — 7627— (16,757)

A L
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m'm wmaw se&as)
AMERYKAŃSKICH PATENTOWANYCH 

m s ™  »o szxcu, 
przy ulicy Wierzbowej, pod Nr 638.

POD FIRMĄ:

MIM! et
P o le c a  Szanow nej P u b liczn o śc i n a s tę p u ją c e  ro d z a je  m a sz y n :

1) D o szycia  b ie lizn y , go rse tów , le k k ic h  m a te rij i d la  dom ow ego u ży tk u : N ow ą p a te n to w a n ą  m aszy n ę  W . T A Y ­
L O R ’A  o podw ójnym , n iep ru jący m  się  śc iegu  k t ó r a  i t l e l m w e n *  j i o  s n e m  u k a z a n i u  s i ę  u  1 8 6 8  r . ,  
z a s z c z y c o n ą  z o s t a ł a  m e d a l e m  p r z y z n a l i J 1,1 j e j  p r z e z  IV. K r ó l o w ę  A n g i e s k ą .  N r. l —
rs r .  42, N r. 2 — rs r . 60, N r. 3 — rsr . 65 i 67.

2) D la  szew ców  m ęzk ich  i d am sk ich , s io d la rz y , k ap e lu szn ik ó w  i do w szelk ich  ro b ó t z rz e m ie n ia .
M aszyuy o r i g i n a ł n e  IIO W E G O  z d ew izą : ,1  s e rv e , I  t i re  n o t" , s ły n n e  w św iecie ze swej d o b ro c i i p ra k -  

tyczności. P o  rsr . 90, 100, 115.
3) K raw com  i m agazynom  stro jó w  do szycia  m a te r ij c iężk ich  i in n y c h : now ą m aszy n ę  „ F A V O R IT E "  o śc iegu 

w iązanym , d z a ła ją c ą  b e z  żad n eg o  s tu k u , k tó ra  ta k  ze  w zg lędu  k o n s tru k c j i , j a k  dok ład n o śc i ro b o ty  i  p rz y stę p n o śc i 
ceny, w y trzym uje w szelką  k o n k u re n c ję . R sr. 100.

4 ) M aszynk i ręczn e , po r s r .  17.
P rz e z  u m ia rk o w an ie  c e n , z p ierw sze j rę k i  o trzy m y w an j ch m aszyn  i p rzy b o ró w  do szycia , j a k  ró w n ie ż  u ł a ­

tw ien iam i ro b io n em i nabyw com , usuw am y t ru d n o ś ć , ja k ą  n a p o ty k a ły  fam ilje  i z a rz ą d z a ją c y  z a k ła d a m i w z a o p a try ­
w aniu  się w te , ta k  u ży teczn e  i dziś p raw ie  n ie z b ę d n e , n a rz ę d z ia . P o siad a ją c  p rz y te m  zdolnego  m ech an ik a , m ożem y 
ręczy ć  za  d o b rą  budow ę m aszyn; a  z a razem  u sk u te c z n ia ć  szybko  i d o k ła d n ie  dan e  nam  zlecen ia , P ro s p e k ty  i p ró b k i

„ , c i .  * Mii NU. MM* *  !»“■• MOBMIGSB1MM8BH et Conn..
Agencja Generalna na Wszech Rosję i Królestwo 1 olskie.

P P . K om m isanc i k u p u jący  en  g ros ra c z ą  z g ła szać  się  do k a n to r u  p rz y  ty m że  sk ładzie .

(2— 6) - 7 5 4 9 — (15,104)

W

Nowo otworzony zakład

8 B 0
T alm , w sze lk ich  P a le to tó w  je s ie n n y ch , O kryć  zim ow ych, 
S - lo p ; K ry n o lin  z tu rn iu ra m i, B aszłyków  now ego fasonu. 
P rz y jm u ją  się  te ż  S u k n ie  do szycia , u b ie ra ją  się gustow nie  
p o d łu g  n a jn o w szy ch  ż u rn a li , po n ie p ra k ty k o w a n ie  m ałej 
cen ie , ja k o  to: od  u szycia  su k n i g ład k ie j rs. l k o p . 35, a 
z u b ran iem  rs. 2, od S a lo p y  z podszyciem  fu tra  rs. 3 kop. 
30. T a m ż e  szy ją  się  n eg liży k i, m a n k ie ty , k o łn ie rz y k i z k r a ­
w a tam i najm o d n ie jsze . T a m  są  ta k ż e  do sp rz e d a n ia  M ufka 
i K o łn ie rz  p iżm ow cow e.— U lica  T rę b a c k a , N r dom u 630, 
d ru g ie  p ię tro  po lew ej s tro n ie . B u j k o n s k a

(1— 1) — 7618— (16,74 1)

Cztery Konie rassy ruskiej,
z a  p o m ie rn ą  cen ę , do d n ia  12 L is to p a d a  s ą  do 
sp rz e d a n ia . B liższą  in fo rm ację  pow ziąść  m ożna 

w m ieszk an iu  P a n a  R ostkow skiego , u lica  L eszn o , N r  15 
ło w y , . (1— 3) — 7621— (16,756)

Nieruchomość.
• - i i "
UillUlt

W  dn iu  28 P a ź d z ie rn ik a  (9 L is to p a d a )  1868 r ., 
o godzin ie  2-giej po p o łu d n iu  sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  
w i , r Yb»n,a le  C yw ilnym  w W a rsz a w ie  pod  N r. 549, 
W n  i P rzfid W -nym  Jó z e fe m  S ad k o w sk im ,

A ssesso rem  delegow anym  n i e r u c h o m o ś ć  N r. 2 ,513, 
w W arszaw ie , p rzy  ulicy K aczej po łożona. L ic y ta c ja  zaczn ie  
się  od sum m y r s  2094 kop. 483/4, ja k o  zn iżo n eg o  sz acu n k u . 
N a  vad ium  złożyć  trz e b a  rs . 7 5 0 . W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o­
żn a  u  podpisanego w W arsz aw ie , p o d  N -rem  549a z am ie ­
szk a łeg o  i w h a n c e la r j i  W -g o  P is a rz a  T ry b u n a łu , W y d z ia ­
łu  I I . K a je ta n  W a ł o w s k i  P a tro n .

— — 7 6 1 4 — (D. W .)

M N 5 C H A 1 V I I 4  z d a tn y  do g o sp o d a rs tw a , o - 
Pa tr z °n y  ch lu b n em i św iadectw am i, sk u tk ie m  d łu ­

giej ch o ro b y  pozbaw iony m iejsca , u p ra sz a  se rc  litościw ych  
o d an ie  m u jak ieg o k o lw iek  za jęc ia  n a  wsi p rz y  g o s p o d a r - , 
stw ie , gdzie  m ógłby n ap raw iać  w ra z ie  p o trz e b y  z e p su te  
m ach in y , p e łn ią c  obow iązk i P i s a r z a  p row entow ego  lub  j a ­
k ie k o lw ie k  in n e . B liższa  w iadom ość w R e d a k c ji „ K ro n ik i 
R o d z in n e j,“  u lica  M azow iecka N r 1351, do A rn h o ld a .

(1— 2) — 7605— (16715)
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Podaje się do wiadomości mieszkańców miasta Warszawy, oraz króle­
stwa Polskiego, iż w skutem zapotrzebowania w wielkiej ilości Odalisku 
z różnych stron Królestwa, agenci ruscy i zagraniczni urządzają, skład je­
go w Warszawie, n PP. „Komierowski et Comp.,“ przy ulicy Nowy-Swiat 
w domu Zarządu Wojskowego, pod Nr 1245a. Kosmetyk Odalisk tak ogól­
nie został przez publiczność przyjęty we wszystkich miastach Europy, że 
zbytecznem byłoby wyszczególniać tu jego zalety. Nadmieniamy tylko, że 
użyty przez dzieci nie mające 10-ciu lat konserwuje płeć i oczyszcza z pie­
gów w wieku późniejszym, spędza lekkie zmarszki, słoneczną spaleniznę, 
pryszcze, żółte plamy, wybiela twarze i posiada nieocenioną zaletę, osobom 
starszym powracać w jednej chwili po jego użyciu pozór młodej i świeżej 
płci, własność niedostępna dotąd żadnemu kosmetycznemu Wynalazkowi. 

C e n a  jednego flakonu rs. 2, z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 50. 
Główny Agent ua Cesarstwo Ruskie; D o b r z a ń sk i.

P o w o łu ją c  się  n a  pow yższe o g ło szen ie , uw iad am iam y , że  k o sm e ty k  O dalisk  zn a jd u je  s ię  w  n aszy m  
Jpg?**}* m agazyn ie  do sp rz e d a ż y . P anow ie  F ry z je rz y  i u trzy m u ją cy  sk ła d y  perfum , m ają  zapew niony^  d o b ry  ra -  

b a t .  O d a lisk u  teg o  n a b y ć  ta k ż e  m o żn a  w S k ła d z ie  P erfu m  P a n i  Je c k e l , w dom u p rz e c h o d n im  R o esle - 
r a  w podw órzu .

KOMIEROW§ftI et Comp.
N ow y-Ś w iat, 67, p a ła c  Z a rz ą d u  W ojskow ego , w p ro st K o p e rn ik a .

( 5 - 8 )  — 6793 (15,190)

N iżej podp isan y  sp rz e d a je  ze  sw ych O w czai" 
n i X B l 'R I  zdo lne  do ro z p ło d u  r a s s y jN e ' 
g re t t i  i I ta m b o u ille t-N e g re tti . O soby in te resso w a- 
ne  m ogą b liższą  w iadom ość pow ziąść listow nie. 

K o tlich o w itz  b e i Tost—K re is  G le iw itz— 
in  O bersch le sien  (K ó n ig re ich  P re u ssen ).

S. Gnradze.
( 2 — 3) — 7339  — (16 2 0 0 )

Fortepian Orzechowy
o 7m iu o k taw ach , (Sztucfltigel), z P a k ą , n a jn o w

-------------------szej k o n s tru k c ji, z a  p o m ie rn ą  cenę  j e s t  do  sp rz e -
d an ia , i zam ian  się  p rzy jm u je ; o ra z  P I A H T X ©  o  7m iu 
o k taw ach , do sp rz e d a n ia  lub  do w y n a jęc ia . U lica Z ie ln a  
N r now y 2 2 , gdzie  b a lk o n , n a  im  p ię trz e , od godziny  3ej 
z p o łu d n ia . ( 3 — 3) — 7 5 5 2 — (166 3 5 )

PATENTOWANA FABRYKA
u * &&V98? i  e s A t t *

F. WOJSZYCKIEGO,
Krakowskie-Przedmieście, obok Kościoła Ś-go Krzyża w Warszawie.

P rz y sp o so b iła  zap as  odpow iednich  n a  p o rę  nad ch o d zącą  d la  dam  M ufek , K o łn ie rzy  i C zapek  z b a ran k ó w  
praw dziw ych  p e rsk ic h , k ry m sk ich  i k u ch a rsk ich ! Oraz z nowej m a te r j, an g ie lsk ie j b a rd z a  u a tu r a lu .e  ^ . t u j ą c ^  ba  
ra n e k  p raw dziw y , a  w cen ie  znacznej ró żn icy ( n iem n ie j znaczny  w ybór B aszłyków  d am sk ic h  w ro żn y ch  ko o rach  
i z ozdobnem i w ^szyw aniam i, m ęzkie , cyw ilne, w ojskow e, s tu d e n ck ie  i dz iec in n e , z  k to re m i po cenach  u m iark o -
w anych  p o leca  się  ła sk aw y m  w zględom  P rz eśw ie tn e j P ub liczności.

^ ——7 G2 9 —  (16 ,74y j
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M O  1 H K1WHC

ZE SKŁADU ŚWIEC STEARYNOWYCH Z FABRYKI NEWSKIEJ 
W PETERSBURGU,

W  W arszawie, pray u  liry t J r u n l c z n e j .  2Vr 1 4 .

W celu większego rozpowszechnienia i tak już znanych u nas:

wn„ J ><r tan0Wi0n° i ! . k‘’Wl‘ z dniem 1 b; ra-> Pauom handlującym tak  miejscowym jak  i prowincjonalnym, za stoso- wnemi kaucjami oddawać w k a m l s i  do sprzedaży. v J y ’
Oprócz tego do składu powyższego ciągle nadchodzą znaczne transporty Świec Stearynowych Newskich które 

sprzedają się po cenach najtańszych, odpowiednich stosunkowo cenom fabrycznym Detersb u reskim z ’ odstą­
pieniem rabatu dla osob kupujących w większych partjach. *

k l e  m o ż l i w e  u ł a t w i e n i a  znaczniejszych partji świec’ mają 8obie p p - Handlujący zapewnione w a z e l ­
in  o P P - H andlW y m  chcącym otrzymywać Świece Stearynowe z fabryki Newskiej w Petersburgu, w k o m i a i  
do sprzedaży, udzuda bliższych w tej mierze informacji D E R 1 V A R R  R E M  F, W it

(3~ ;3) —7573—(16,640) w Warszawie przy ulicy Granicznej,' Nr 14 .

XVttXVl TKimrOBV1 & i V ¥
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u ,

nadszedł do

K antoru Ekspedycyjno-Komissowego 
W. WIŚNIEWSKIEGO,

ulica Królewska Nr 39.
(1 — 1) —7605—(167 1 1)

a  O w a  Z E C I A R K  Angielskie szafowe, 
tygodniowe, z których jeden bije kwadranse, 
są do sprzedania w Zakładzie Zegarmistrzow­
skim Jana J P a h l ,  przy nlicy Senatorskiej, 

w domn PP. Kanoniczek, pod Nrem 464 i 5, nowy 14.
(3 — 3) — 7,528. — (16,531.)

Są do sprzedania każdego czasu cztery M O ­
W IE  uprzęgowe, z których dwa siwe rosłe, a 
dwa gniade średnie, konie silne i zdrowe. W i­
dzieć je  można codziennie do 11 rano w Mi­

rowskich koszarach u Naczelnika Polowych Żandarmów, 
wchód od Kościoła Ś-go Karola Boromeima.

(1 - 3 )  —7612—(16,753)

T o t  i -** e h n y  j e s t  
Z A K A Z

L O K A L ,
-obejmujący Przedpokój, Dwa Pokoje i Kuchnię. 

Uprasza się o złożenie stosownej wiadomości n a  p i ś m i e  
u Stróża Józefa, przy ulicy Długiej, Nr 25 nowy.

(3—3) —7506—(16536)

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, jes t do wyna­
jęcia na Tłomackiem, dom Bernszteina, Nr 739a,

5 Pokoi i Kuchnia,
do Igo Lipca 1869 r., za Rs. 275.— Tamże do sprzedania 
8  Ł IJ S T E R  w złoconych ramach i M IE D Ź

(3—3) —7509 —(16538)

K A Ż D E G O  € X A § (I

DO NAJĘCIA
p rzy  ulicy Miodowej, Nr 490/1; 
p rzy  ulicy Rymarskiej, Nr 742; 
w Aleach p r zy  ulicy Instytutowej, Nr 1726L.

CZTERY LOKALE
« . . .  W HOMACH 

skhrla iJS T f M s i * W A  Ł E S S E R A
wvrpfltt S1® Z 5 do ? p °koi każdy, gruntownie 
7  nr?aiiJlr0-Waae’ wyklejone kosztownemi obiciami, 
snndai-aL.-me-m 8azowem. i wszelkiemi wygodami go- 
,i lemi’ naJ§cia każdego czasu za bar­dzo przystępną cenę.

„  „  °PTrbcz te ?° iest do najęcia 
D N O W E G O  R O K U  1869Piwnica wytJ uk^ a “a> ">dna, opatrzona u-

r» i • • rz4dzeuiem gazowem, przy ulicy 
Rymarskiej, Nr 742, zdatna na pomieszczenie magla, 
na skład owoców lub inny proceder. g ’

Wiadomość na miejscu u Rządcy, lub też u wła­
ściciela domu przy uiicy Miodowej! Nr 4 9 1 .

fiflODY F I l U l l
w Aleach p rzy  uliey fnstysutowej i  Wiejskiej, 

do wydzierżawienia.
ladoniosć u Rządcy domu Nr 1 72 6L, przy uli-

uHcyJUoe'* ^  '  "  R^ dcy domu Nr 490/1> przy
— 7488 —(16,641)

W d ru k a rn i  K u r ie ra  W a r s z a w s k i e g o — Za pozwoleniem C enzury  Rządowe)



li gi DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 247.
Sobota. — Dnia 26 Października (1 Listopada). — Rok 1868.

Wiadomości Literackie.

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
GEBE1H\ER1 i WOLFFA,

w W A R SZ A W IE , 
o trzym ała na s k ł a d  g ł ó w n y  następu jące nowości: 
Kraughaar Aleksander: O stan ie  konieczności 

w prawie karnem . (Osobne odbicie z Czasopism a praw niczo- 
Politycznego). Kraków  1 8 6 8 . Kop. 50.

JUacieJowskt W. A: H isto rja  dawnych polskich 
b^ar i wag w zarysie od czasów najdawniejszych aż do koń- 
ca X V III wieku przedstaw iona. (O dbitka z Ekonom isty za 
®iosiąc Kwiecień, Maj i Czerwiec r. 1868). Kop. 2 2 '/2.

^laclejowskt W. A.: R zut oka na tak  zwane Dy* 
S?8ta R ossyjskie swod zakonow rossyjskoj im perii, z kró- 
ciutnem spom nieniem  stosunku ich do Dygestów Rzymskich, 
tudzież do prawodawstw dziś w E urop ie  najznakom itszych. 
(Osobne odbicie z C zasopism a prawniczo-politycznego). K ra ­
ków 1868. Kop. 2 2 ’/ , .  (3 — 3) — 7395 —

Książki po zniżonych cenach. $
Arago Jakób. Od bieguna do bieguna i dwa g 

Oceany. W spom nienia z podróży, obrazy i szkice \  
żeglarskie. 2 tom y. Cena poprzednia rs. 4 obec- ś  
nie rs. Ikon* SO. J

Droga do nleha. Dzieło ka rd y n ała  Bony, w ro  
dzaju  Tom asza a Kem pis, tłum aczone z łacińskie- u 
go przez X. A. S. K rasińskiego, B iskupa  W ileń- \  
skiego Ś. Teologji D oktora . Cena poprzednia kop. #  
90, obecnie 30 kop. \

Doehling Dr, L ekarz  i poradnik  w łościański, C 
czyli ja k  zapobiegać chorobom i ja k  je  leczyć śród- g  
kam i prostem i pod niebytność lekarza . Cena po- \  
przedn ia  60  kop.; obecnie 85 kop, £

Korzeniowski Apollo Nałęcz, Kom edja, )  
d ram at w 3-ch ak tach  i Strofy oderwane. Cena C  
poprzednia rs. I kop. 35, obecnie 30 kop. g  

Kraszewski Józef. Dziś i la t  tem u trzy sta . \  
Studjum  obyczajowe. C harak tery s ty k a  R eja  z Na- #  
głowic. Cena poprzednia rs . 1; obecnie -10 k. 

Kraszewski Józef, Kopciuszek. Pow ieść \  
w 6-ciu tom ach. Cena poprzednia  rs. 5: obec- #  
nie rs. 1 k. 50. \

Niewiarowski Aleksander. G alerja  kon- #  
kurentów  i konkurentek . Cena poprzednia 70  kop. 
obecnie 15 kop. ^

Drzecbadzkl po ^Alinie i jego okolicach, #  
przez Ja n a  ze Sliwina. W ydanie drugie popraw ne »  
dopiskam i uzupełnione i planem  m iasta ozdobione £  
Cena poprzednia rs. 2 k . so, obecnie rs. I. g 

Trlpplln. Dziennik podróży po L itw ie i Żm udzi \  
2 tomy. Cena poprzednia rs. 2 k. 5 0 , obecnie £  
60 kop. \

Trlpplln. W ycieczki L ek a rza  Po laka po własnym f  
k ra ju , 4 tomy. Cena poprzednia rs. 5 k.4oobec- g  
nie rs. 1. \

Z a przesyłkę pocztą dolicza się do każdego rubla #  
10 kop Z apisujący wszystkie książki razom, kosz- J
tów  pocztowych nie ponoszą. Skład  główny w K się- C  

\  garni i Składzie N ót Maurycego Orgelbran- g
€  d«, przy ulicy K rak.-P rzedm ., N r 1 nowy. \
g  (9 — 15) — 6043— ^

DONIESIENIA..
— Zarząd Drogi Żelaznej wai;szawsko-terespol- 

s/nej zawiadamia, że przedmioty przt jassażerów na 
stacjach i w wagonach pozostawione,. odebrane być 
rnogi). po udowodnieniu własności, od zawiadowcy 
stacji Praga. Wykazy tych przedmiotów, są do przej­
rzenia u zawiadowców stacji: Praga, Siedlce, Łuków 
1 Terespol. (2— 3) — 7161— (Dz. W.)

Koninilsurz Policji Administracyjnej 
Cyrkułów 3go i l i g o  Miasta Warszawy.
Poniew aż ogłoszona na dniu 30  W rześnia (12  Paździer- 

L icy tacja  A ltany b lachą żelazną krytej, przy 
u jeżd ża ln i w Sąskim  Ogrodzie znajdującej się, nie przyszła 
* m  ’ p rzet0  na  mocy rozporządzenia M agistratu  Mia- 

0 ,®Ł V f rszaw y z d n i? ’ 5 (27) Październ ika  1868  r ,  za N r 
M o r ' ,  .i ° “ “§dzie się pow tórna dnia 31 Październ ika  
( D istopada) r. b., o godzinie iszej z południa, L icy tacja  
in  plus, na  sprzedaż za  gotowe zaraz  płacić się m ające p ie ­
niądze, rzeczonej A ltany, n a  rzecz należności m iejskich, a 
to  od znizonej osta teczn ie  ceny, to je s t  od summy Rs. 2 0 0 , 
z warunkiem  oczyszczenia ściany U jeżdżalni do k tó rej A lta ­
na  przytyka). W zywa więc chęć kupna  m ających, o zgło­
szenie się w tym  celu n a  g ruut, w czasie wyżej oznaczonym.

(2 —3 ) — 7569—(D. W.)
e e e e o < » o o o c e o « » o o a x 6 c a » « » » o o o o o o o o 6mmm iimmh '

M . S C H W A R Z A ,
dawniej przy ulicy N jecałej, te raz  znajdu jąca  się przy 
ulicy B ielańskiej, w domu Hr. Zam oyskiego, pod N rem  

u ®95, w prost H otelu  L ipskiego.
8 Poleca się praniom  i wywabianiem plam: z jedw abiu , 
g aksam itu, a tłasu , wszelkiej garderoby dam skiej i męz- 
jj kiej, oraz rękaw iczek glansowanych, p a ra  po kop 10 
fi wszystko po cenach um iarkowanych.

O o o o o a j ó o o o o o o o o ®  o  ~ 7444" ~ ( '6i430)
Potrzebna  je s t  F A N  N A  kom pletnie uzda- 

tn iona do kroju  sukien dam skich; oraz P A N N Y  
do nauki, ze w szystkiem , do nowo otworzonego M agazynu 
Strojów  Józefy  Z iółkow skiej, przy ulicy N iecałej pod N r 3 
nowym. Tamże przyjm ują się K ołdry  i B ielizna do szy­
cia i wszystko, co służyć może do Strojów  i Negliżu. T enże 
M agazyn przysposobił na  nadchodzącą porę znaczny zapas 
Kapeluszy, Czepków, K apturów , Baszłyków i t. p., podług 
najświeższej mody i sprzedaje po cenie jak  na jprzystępn ie j. 
sze j .  ( 3 - 3 )  —  746 4  — (1G455)

O C Z E K I W A N E

KURACYJNE WINOGRONA,
KadeńsUle i W ęgierskie ĵ§j

znacznie słodsze od poprzednich, o trzym ał Sk ład  J f c  
W iu i D elikatesów  W .  C l i o c U z e n s k i e g o ,  ™  
w domu W-go B ayera, K rakow skie-Przedm ieście i 
w ogrodzie Saskim , sprzedaje takow e po zupełnie u- 
m iarkowanej cenie. D laabonujących miesięcznie u s tę ­
puje się rab a t. O trzym ał także  Brzoskwinie, Ana- w  
nasy, Arbuzy, Melony, dobór różnych owoców, Buljo- d jb  
ny wyborowe, Masło świeże i W ina E lis ie je w s k ie .*  

(10— 11) — 6203— (12,925)

i
Kołnierz Bobrowy

do P a lta  lub Płaszcza wojskowego, je s t  do sprzedania  za  nizką 
cenę, u K uśnierza Lipińskiego, przy ulicy Nowy-Świat pod 
N r 1292 (24). (2—3) — 7447— ( 16433)

Kantor Stręczeń Służących,
przy ulicy Podwal N r 295, gdzie Główna Kontrolla.

Zaw iadam ia Szanowną Publiczność, iż otworzony w dniu 
8 (2 0 ) W rześnia r. b., tenże K antor przyjm uje zapisy na  
wszelkiego rodzaju  Sługi, takowe lokuje tylko z dobrem i 
świadectwami. D ostarcza tak że  Rządców, Ekonomów, P isa ­
rzy  prowentowych i innych Officjalistów z kaucjam i i bez 
kaucji. Przyjm uje p isanie Próśb  w różnych językach , p rze ­
pisuje R ękopism a i t. p. zam ówienia, a k tó re  załatw ia z naj­
większą s ta rannością .— F. M. Dąbski.

(3— 3) — 7453—(16457)
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E gzystu jąc  ju ż  w iele lat tu w miejscu jako  kupey stale, i posiadając ju ż  tem  sam em  za- r ą 
i f a n i e  Szanow. Publiczności, pozw alam y sobie niniejszem  donieść, żeśmy obecnie otrzym ali i to z renom o 
wanych i znanych F ab ry k , mianowicie: Halenderskich, Mlelenfeldsklelł, Saskich, IVill- 
iierowskich i t. p., znaczną p a rtję  czygto Inlanegu p łótna,nakryć stołowych i bieli­
z n y  sotoncj , a przez dość długie i ciągłe stosunki, jak ie  mamy z fabrykan tam i wyżej wspomnionych 
fabryk, wyjednaliśmy sobie, iż nam  tow ary swoje daleko tan ie j oddają jak  wszystkim innym, co staw ia nas 
w m ożności towary nasze oddawać po niesłychanie tanich cenach,

a CO JTEST FAKTEM PBAWDMWYM.

Firm a nasza przez la t tyle tu  w miejscu egzystująca, dała już Szanownej Publicz­
ności dość dowodów swej rzetelności, tak  co do PRAWDZIWOŚCI, ŚWIEŻOŚCI 
oraz CZYSTOŚCI tow aru, jak  sumiennej m iary i niesłychanie taniej ceny.— Po­
chlebiamy więc sobie, że Szanowna Publiczność jak  dotąd, tak i nadal Swem zaufa­
niem zaszczycać nas raczy, zaopatrywując się w potrzebne Jej, a zawsze świeże, 
dobre i tanie towary, o które ciągle starać się będziemy.

[Lokal sprzedaży znajduje się wyłącznie tylko na Krakowski-Przed  
mieścin w hotelu E uropejskim , w Sklepie, przy bram ie wchodząc do Tow arzystw a Z achęty Sztuk P ięknych

PREIS-COURANT (CENNIK) STAŁY.
R s. kp.

Angielski P erka l, w dobrym  g a tu n k u , łok ieć  —- _
*/, tuzina  Serw et stołowych, . • _  60
'/ ,  tuzina  deserow ych serw et . • __
l/2 tuzina C hustek do nosa • 3
>/, tuzina  prawdziwych Francuz, chustek  batyst.
P a rtja  ezysto lnianych koszul dam skich, ja k

i m ęzkicb, ręcznej roboty, z cienkie- ^
go gatunku, sz tu k a  po . 1 35

*/, tuzina  ręczników  . • • . 1 »
K alesony z dobrego p łó tna  sprzedajem y bardzo tam o

1 • O l  I - i  6

sztuka Saskiego płó tna , 
sz tu k a  W ilnerowskiego p łó tn a  

sz tuka Irlandskiego p łó tna  
sztuka B ieleifeldskiego p łó tna  
sz tuka weby Irlan d zk ie j n a  14  koszul 
sz tuka weby Bielenfeldzkiej „
sztuka weby W illnerow skiej „
sztuka weby R um burgskiej „
szt. weby Holend. n itka  trzy  razy kręcona 
Prawdziwego Belgijskiego koronnego p łó tna 

'V , szerokie, łokieć po

Rs. kp
7 — 25

10— 50
9— 75

►
sS SSS&CW ?- Y ł ,  „ tnk0- ,

Prawdziwe Angielskie ko łdry  pikowe, z dobrego gatunku sprzedajem y po bardzo zniżonych cenach,
oraz  p S i w e  kołdry angielsk ie  1 ^  . . . W]

Garnitury na 6 i 12 osób, najp iękniejsze „Boubie Damait , oddajemy tez  po bardzo mz- W A

R ow niei^posiad 'am y p artję  b a t y s t o w e j  H e ł i e n d e r a k l c J  w e b y ,  k tó rą  oddajem y po niesły-

F la n e la ^ n ^ e l^ k a ^ ę 1 różnych° kolorach n a  spódniczki lub na kaftan ik i męzkie (sprzedają się bardzo  tan io . | 
F ira n k i łokieć od kop. 2 5 , oraz sprzedają  się F iran k i upasowane, po cenach nader p rzystępnych .
O bstalunki na prow incję, począwszy od rs. 25, załatw iane będą sum iennie i akuratn ie .

— 6426 — (17,200)
li

— 6426 —(17,200) (Dz. W.) ^  ^:zzxzzzzzzzxxx5
Nowy t r a n s p o r t  O kryć , o raz  K a f tan ik ów  d am sk ich ,  odznaczających s ię  now ością  fasonów i różn ych  

m a te r ia łó w ,  o t r z y m a ł  w ty ch  dn iach  z z ag ran icy  i sp r z e d a je  takow e po cenach  u m ia rk o w an y c h

W .

JÓZEFA MATUSZEWSKIEGO,
(3 — 6 )

przy ulicy Miodowej, w pałacu  D yzm ańskich, pod filaram i.
— 7460— (16,445



GŁÓWNY SKŁAD
MASZYN DO SZYCIA,

\ \  lOlWYM ŚWfECie W DOMl %Alt%Ą»U WOJSHOMEGO
WPRO§T ROPERMKA,

posiada Maszyny do szycia bielizny ulepszo­
nego systemu Wheelera i Wilsona z fabry­
ki Hamburgskiej Pollack, Schmidt et Comp., 
szyjące podwójną stębnówką i takowe 

^sprzedaje od 75 rs. i wyżej. Wyższa cena 
zależy od wykwintniejszej roboty stolar­
skiej i szkatułki na maszynę. Do każdej 
maszyny dodaje się bezpłatnie wszystkie 
przyrządy, pomiędzy któremi znajduje się 

‘nowo wynaleziony o b r ę b i a c z n a  dziesięć 
różnych szerokości.

M a s z y n y  K r a w i e c k i e  z fabryki 
Pknera i Kaysera, Singer et Comp, i Hovego 
w New-Yorku.

M a s z y n y  s z e w c k i e  uznane za naj­
praktyczniejsze z fabryki T. Orth et Comp. 
w Lipsku.

Maszynki ręczne do poruszania za pomocą ręki lub nogi ze stolikiem 
lub bez stolika od 25 rs. z fabryk Paryzkich i Hamburskich.

M a s z y n y  T a m b u r k o w e  dla czapników z fabryki Wilcosc, Gibbs 
et Comp. w New-Yorku.

I g ł y  do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, jedwab, 
nici i bawełna, białe, czarne, kolorowe.

G w a r a n c j a  na rok jeden.
Skład posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do naprawy 

maszyny do szycia wszelkich systemów i takowe uskutecznia w naj­
prędszym czasie.

Nauka szycia stosownie do życzenia udzielana w zakładzie lub 
w mieszkaniu kupującego bezpłatnie. Ułatwienie nabycia maszyny 
mniej zamożnym przez rozłożenie wypłaty na raty  miesięczne.

(5 - 13) - 6792—(5957)



-  IV -

ZAWIADOMIENIE
0 ŚWIEŻO NADESZŁYB TRANSPORCIE TOWAROW LNIANYCH 

I NAKRYĆ STOŁOWYCH,
Na Krakowskiej-Przedmieściu, drugi dom od kolumny króla Zygmunta , naprzeciw Nowego Zjazdu

w domu W-go Dobrycza , Nr 455.
Od czasu otw orzenia Składu naszego, staraliśm y się zaopatryw ać go towarem  w najlepszym  gatunku  i w u- 

m iarkow anej cenie. D la tej też przyczyny cieszymy się uznaniem  i względami Szanownej Publiczności, w s k u te k  
czego mogliśmy rozwinąć nasze stosunki; zawarliśm y uk łady  z najznakom itszem i fabrykam i, a poprzestając na małym 
stosunkow o zysku, oddajem y tow ary taniej, aniżeli gdziekolw iek. Załączony poniżej cennik najlepiej o tern przeko­
na. N ie głosimy o tem , jak o  o niezwykłem  zdarzeniu, uw ażając tego rodzaju  postępowanie, jak o  nasż obowiązek. O 
g a tu n k u  i stosunkow ej w artości przekona się każdy, k to  do sk ład u  naszego węjsc raczy. K toby zaś chciał towary 

_ rozsprzedaw ać z zapowiadanem  obniżeniem  15% , niech nabędzie  w naszym  Składzie, po naszych cenach, a jeszcze 
? odprzedając, zysk dla siebie znajdzie, nie oznaczam y kró tko trw ałych  term inów , nie nazywamy cen tych  trafunkow em i 

ale u trzym am y je  do tej pory, dopóki Szanownej Publiczności podoba się zaszczycać nas swojem zaufaniem .
 -------- S T A Ł Ł :

' / ,  tuzina  chustek  płóciennych od kop: 90, i drożej.
%  tuzina  prawdziwych chustek  batystow ych, od rs: i 

k: 40, i drożej.
’/, tuzina  ręczników , rs r . 1, i drożej.
'/ j  tuzina  serw etek  deserow ych kop: 60, i drożej. 
G arn itu r na  6 osób do h e rb a ty  rs: 1 kop: 60 , i drożej. 
G arn itu r stołowy na 6 osób rs: 2 kop. 8 0 , i drożej. 
G arn itu r stołowy na 12 osób „D am ast11, od rs. 6, i droż. 

^ jt Serwety b iałe  i kolorowe na  s tó ł od rs. 1, i drożej.
P ó ł tuzina  serw et stołowych po rs. l kop. 2» i drożej. 
Obrusy kaszm irow e w różnych kolorach, od rs. l kop. 50 

i drożej.
Obrusy n a  łokcie  b iałe  od 3 7 ' / j  kop. do 45 łokieć. 
Sztuka domowego p łó tna  (40 łokci), n itk a  podwójnie k r ę ­

cona rs. 7, i drożej.
S z tu k a  p łó tn a  prawdziwego Belgijskiego (łokci 54) od 

rs. 10 .
S z tuka  prawdziwego p łó tn a  Saskiego (60 łokci) od 

rs: 10 kop. 50 i drożej.
Sz tuka  p łó tn a  prawdziwego W ilm erow skiego n itk a  po 

dwójnie kręcona (60 łok. od rs. 11. i d rożej.

S ztuk a  p łótn a  R otterdam skiego (54 łok cie) rub. rs: l i ;  
i drożej.

Sztuka p łótn a  H ollendersk iego  (54 łok cie) od sr: 13, (
i drożej.

Sztuka weby Napoleońskiej (65 łokci) od rs. 15. i droż. 
Sz tuka  p łó tn a  Billenfeldzkiego (60 łokci) od rs. 16 i d r . |  
Sztuka weby salonowej, n itk a  potró jn ie k ręcona  od rs. 20 , 

do 25 i drożej. T
Sztuka  weby H olenderskiej (65 łokci) od rs. 22 do 25 j 

i drożej.
P e rk a l 6/4 łokcia szeroki, łok ieć  13 kop. do 20 k. i drożej I 
P e rk a l prawdziwy francuzki, biały, 2 łokcie  sze ro k i,/ 

łokieć od 25 kop. 32’/ ,  kop 
P łó tno  na prześcieradła  3 łokcie szerokie, bardzo  d o ­

bre, łokieć od 45 kop., i drożej.
Kapy na łó żk a  kolorow e, od rs 5 i drożej.
K ołdry pikowe b iałe , sz tuka od rs. 4 i drożej, 
i/j tuzina pończoch b iałych  rs: 1 kop: 30 .
%  tuzina  pończoch w różn y ch  kolorach kaszm irow ych I 

od  rs. 3 i drożej.

W  Składzie tym  znajduje się znaczna p a r tja  cienkiej w eby H ollenderskiej, k tó ra  sprzedaje się od 27 
do 65 rs. — T akże  dostać  m ożna najcieńszych nakryć H olenderskicn  n a  6, 12 1 24 osób, w najpiękniejszym  g a ­
tun k u , i po um iarkow anej cenie.

Weba ponsowa na wsypki sprzedaje bardzo tanio.
W yroby sprzedają  się n a  pó ł sz tuki i na  łokcie.
O bstalunki n a  prowincję ekspedjują  się, jeże li a r t y k u ł y  z a k u p i o n e  wynoszą m  5 0  z a  o p ł a t ą  pocztową. 
Kupsąjącym w składzie naszym za rs. IOW, oastępujemy znaczny rabat.

Za prawdziwość płótna i r z e te ln o ^  miary, poręcza.
(3— 3) 7288— (15749) " "

Ol

Pasta i Syrop z owocu Arabskiego,
zwanego JNafe P. Deiangrenier.

50  L ek arzy  Szpitalów  P aryzk ich  Professorów F a k u lte tu  
Medycznego pośw iadczyło skuteczność i wyższość tego_ le ­
k arstw a nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, 
grypy, zapalenia gardła i piersi.

Raccahout Arabskie P. Delangrenier.
Środek ten  potw ierdzony przez P aryzką  A kadem ję M e­

dyczną, leczy słabości żo łądka  i kiszek , przyspiesza pow rót 
do zdrowia, wzm acnia dzieci de likatne w ątłe, zabezpiecza 
od gorączki tyfoidalnej i chorób epidem icznych.

W  P aryżu  na  ulicy R ichelieu, 26; w W arszaw ie jedynie 
W S kładach  M aterjałów  A ptecznych W go Gallego i Ludw ika 
Spiessa. (5— 24) — 6678—(17511)

Zawiadam iam  PP. W łaśc i­
cieli Owczarń, że ju ż  nie 
m ieszkam  w Friedenau , lecz 
w Królewcu — T heaterp la tz  
N r 5c — Ms. Moser, D yrek tor Owczarń’ 

(2— 2) — 7336 —(16181)

h o ł e b o e r  d , h e t n e b .

Żąda się Reprezentanta
do sprzedaży Wina Bordeaux,

mogącego ofiarow ać rękojm ię.
W arunk i bardzo korzystne. R ękojm i wym aga się konieczuie 
Zgłosić się do P. Em ila P e ra ire , 31*0? rue  de 1’Arsenal
a  B ordeaux. (12— 0 ) — 6390— (14258)

Maty Kokosowe
do obcierania nóg; Podeszwy Korkowe połączone 
z filcem i skórą, oraz czysto korkowe; Dywaniki ango­
rowe przed  łóżka i d0 poWozów; poleca M agazyn G alan te­
ry jny  S * * e l f s t e i n a ,  ulica Miodowa, dom Grabów-
skich N r 495 (3). (2 — 2)_______ — 7576— ( 16637)

Z  przyczyny wyjazdu są do sprzedania

Meble Orzechowe,
z wełnianem pokryciem; oraz różne Sprzęty 

Gospodarskie, za pom ierną cenę. W iadom ość przy ro ­
gu ulicy Brackiej i W idok pod N r 1579 (nowy 1), u Stróża. 

___________________  (3— 3) — 7522 —(16534)

m
W  d ru karn i K urjera  W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.


